
Nr. 95. Kraków, Środa 26 Kwietnia 1893. Rocznik X I I .
,howa Reforma1 wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i św iąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
rocznie: półrocznie: kwartalnie:

20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a.
24 „ „ 12 „ „ 6 „ „
28 „ „ 14 „ „ 7 „ „

' 82 „ „ 16 „ „ 8 „ „

wtes c >»»te :
1 zł. 80 et.
2 n — n
2 „ 50 „

W m i e j s c u ...........................................
Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W- Państwie Niemieckiem . . .
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwąjearyi, Tureyi i innych krajów 32 „ „ 16 „ „ 8 ,. „ 3 „ —
Pojedynczy numer kosz.uje l O  centiw, z przesyłką pocztową 1 3  oentiw ; —  we Lwowie 

w  Biurze dzienników Plona, ul. Karpia Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P ren u m era tą  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc .

L m j z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Liptów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

A d r e s  K t  J a k c y i  I A d tu in ig  t r ą c y  i : U l i c a  Sw . J a n a  I r .  1 3 . 
Telefon Nr. 41.

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r i y j m n j ą :

z a m i e j s c o w i ! : Administrwya Nowej Reformy i wszystkie urzędy nocziowe; m i i  J r c o *  
w ą : Administracja Nowej I .. for my — Magazyn nowości F . A, Gngars i (jł^wna trafika 
w Rynku. —■ Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowieza i S. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej.
Z a m i e j s c o w i !  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika U . — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y .  
M u  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. -  W W i e d n i u  pp. Haasenstein & Vu- 
£ler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Muase (także v> Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Soeiete Mutuelle de Pu- 

blicite A. L o r e t t e ,  directeur Rue Caumartin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administiaeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do Nowej Reformy (prospekta, eyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, 
a 50 ct od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytośc uprasza Bię n a p r z ó d

nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi:

za m a j :
w  m i e j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct.
x  p r a c z k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A  a s t r y  i  . 2  złr. — ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i e m  . . .  2  złr. 5 0  ct.

za m a j  1 c z e i  w i e c :  
w  m i e j s c u  . . . .  3  złr. 6 0  ct.
z p r z e s y ł k ą  p o c z t o ­

w ą  w  A u s t r y i  . . 4  złr. —  ct.
w  c e s a r s t w i e  n i e -

m i e c k i e m  . . .  5  złr. — ct.

Nowy system wyborczy.

W iadom y od kilku dni wynik g łosow ania w 
belgijskiej Izbie poselskiej nad projektem  p. N ys- 
sena o praw ie -wyborczem P ro jek t ten  przez u- 
chw alenie go przew ażającą większością, różniącą 
się mało co od jednom yślności, s tan ie  się ustaw ą 
obowiązującą skoro senat na nią się zgodzi, o 
czem w ątpić nie można.

Dla ocenienia politycznej doniosłości tej nowej 
ustaw y wyborczej, trzeba uw zględnić to, że do­
tąd praw o głosow ania w Belgii posiadało zale­
dwie 180 000 ludzi, ustaw a wyborcza m iała wy­
b itną cechę arystokra tyczno-p lu tokra tyczną; sk u t­
kiem tego skład  Izb  ustaw odaw czych i cały u - 
strój polityczny był także arystokratyczno-pluto- 
krat.yczny. W praw dzie nie m ożna zaprzeczyć, że 
Belgia i pod takim  system em  rządzenia rozw inę­
ła  się w państw o potężne sw oim  przem ysłem  i 
hand lem  i bogate, atoli w szelkie bogactwa, jak i 
wszelki w pływ  na uchw alanie nowych ustaw  i 
kontrolow anie w ładzy wykonawczej był udziałem  
stosunkowo drobnej liczby m ieszkańców . D latego 
też ustaw y belgijskie, chociaż przyznaw ały w szyst­
kim szeroką sw obodę obyw atelską co do zgrom a­
dzeń ,. stow arzyszeń i wolnego głosu na zg rom a­
dzeniach i w dziennikarstw ie —  nie zaw ierały 
doląń żadnych przepisów , któreby chroniły  robo­
tników  od w yzyskiw ania i zapobiegały krzyw dom  
słabych. Nie zdobyto się dotąd na takie ustawv 
społeczne, jakie w innych krajach europejskich 
od wielu la t obowiązują. Mimo św iernego pow o­
dzenia klas zam ożnych i wykw intności ich życia, 
w ielkie m asy ludu roboczego żyły w ciemnocie 
um ysłow ej i w zaniedbaniu m oralnem . trw on ie­
nie m ozolnego zarobku w szynkach było ponie­
kąd je d y n ą  ozdobą ciężkich w arunków  życia; 
szlachetniejsze dążenia nie m ogły się obudzić,
natom iast pohopność do okazyw ania brutalnej si­
ły  i do niszczenia pojaw iała się nieraz, zw łaszcza 
w osta tn ich  la tach  przy  częstych zm ow ach i bez- 
robociach.

Takież sam e zmowy i bezrobocia na szerokie
rozm iary, oraz krw aw e starcia z policyą i gw ar-
dyą obyw atelską, pow tórzyły się w łaśnie w osta­
tn ich  dn iach  ale w ynikły nie z zatargów  z w ła­
ścicielam i lub zarządam i zakładów  przem ysłow ych  
lub górniczych, lecz z zatargu  z Izbą  poselską,

aby ją  skłonić do uchw alenia takiej ustaw y wy­
borczej, k tóraby szerokie, a dotąd politycznie u- 
pośledzone masy dopuściła do udziału w wybo­
rze posłów.

N ie m ożna tw ierdzić, że strach przed dalsze- 
mi zaburzeniam i zm usił Izbę poselską do przyję­
cia takiej ustawy, bo organizacya w ładzy wyko­
nawczej oraz siła zbrojna, jaką rząd rozporządza, 
byłyby w ystarczyły do krw aw ego stłum ienia w»zel 
kich dalszych ruchów  grom adnych. Je d n ak  coby 
się w śród takich sta rć  po całym  kraju stało z 
wszelakiego rodzaju fabrykam i i zakładam i górui- 
czem i? Gniew doznanej klęski i rozpacz bolesne­
go zawodu m ógłby się objawić w zawziętem i 
bezw zględnem  niszczeniu w szystkiego, co do tych ­
czasowa praca stw orzyła. Pokonani m ściliby się 
w sposób dla zwycięzców nader dotkliwy i zn i­
szczyliby wszystko to. co stanow i podstaw ę bytu  
i wpływ u klas zam ożnych i ch lubę kraju. Z ara­
zem zniszczonoby w arunki pracy i zarobku dla 
siebie. — ale rozpacz i zem sta są ślepe i niedo- 
puszczają rozwagi.

Tę ew entualność widocznie uw zględniono w 
Izbie i ustąpiono w ostatniej chwili.

Ostatecznie nie w iele na tem  zależy, chociaż 
nie je s t obujętnem , jakie powody i pobudki skło­
niły  większość Izby poselskiej po dw udziestu m ie­
siącach ociągania się i oporu po odrzuceniu wnio­
sku o pow szeebnem  i rów nom iernem  praw ie g ło­
sow ania i kilku wniosków kom prom isuw ych — 
do zdecydow ania się na w niosek rów nież kom pro­
misowy p. N yssena, przez którego przyjęcie za­
żegnano groźną burzę, —  dość, że uchw alono 
zm ianę która w porów naniu ze stanem  do tych­
czasowym jest w najistotuiejszem  słowa znaczeniu 
r a d y k a l n ą .

W edług tej ustawy bow iem  praw o głosow ania 
o trzym uje każdy Belgijezyk, który doczekał się 25 
roku życia, a nie u trac ił go żadnym  niegodziwym  
uczynkiem  Skutkiem  tej zasadniczej podstaw y 
liczba wyborców zwiększy się w o lbrzym ich roz 
m iarach. P rzybliżone, ale niespraw dzone oblicze­
nia tw ierdzą że liczba w yborców  wzrośnie dzie­
sięciokrotnie.

U staw a uchw alona przyznaje oprócz tego d ru ­
gi —  a naw et trzeci rów now ażny głos pew nym  
klasom wyborców, bądź dlatego, że posiadają coś­
kolwiek większy m ajątek z którego płacą poda 
tek. ajbo kapitał, od którego pew ną, w cale nie­
w ielką ren tę  pobierają, —  nądź dlatego, że są 
ojcami rodzin i m ią najm niej 35 la t wieku, — 
bądź dlatego, że pokończyli pew ne publiczne lub 
rów norzędne p ryw atne szkoły, albo też m ają taki 
u rząd publiczny, czy pryw atny, który pew nej na­
ukowej kwalifikacyi wym aga. —  W ięcej nad trzy  
g łosy  n ik t mieć nie może. —  He skutkiem  tej 
w ielekrotności, czyli raczei tej w ielokrotnej w aż­
ności głosów w całej Belgii i w każdym  okręgu 
w yborczym  będzie głosów, to dokładnie niewia­
domo, ale to pewna, że skład przyszłej Izby po­
selskiej będzie się bardzo różnił od składu do­
tychczasow ego, —  przez co w natura lnej i ko­
niecznej kousekw encyi duch i k ierunek  ustawo 
d iw stw a, oraz m inisterstw a, m usi być innym .

Przyznanie pew nym  klasom  w yborców  praw a 
dwoistej, a naw et troistej wagi ich głosów  jest 
w ielkiem  złagodzeniem  skutków  bezpośredniego, 
pow szechnego i rów nom iernego p raw a głosow a­
n ia ; ta nowość, w prow adzona w świeżą ustaw ę 
belgijską, w ym yślona je s t —  jak się zdaje —  
szczęśliw ie, d h  pogodzenia i pojednania ja sk ra ­
wych różnic, jak ie  rzeczyw iście są i być muszą 
między bogaczem a ubogim , m iędzy w ykształco­
nym  a prostaczkiem , —  a najbardziej tej różni­
cy, jaka byw a m iędzy zarozum iałym  z m ajątku, 
jednak  zaniedbanym  we w iedzy bogaczem, a ubo­

gim  w praw dzie, lecz dla spo łeczeństw a bardzo 
pożytecznym  uczonym.

Nie m ożna wątpić, że ta ustaw a w yborcza przy­
czyni się w krótce do um ysłowego i m oralnego 
podniesienia i uszlachetnienia szerokich w arstw  
społeczeństw a belgijskiego, udział' w bezpośre 
dniem  głosow aniu jak z jednej strony daje p ra ­
wo wpływu ua skład grona ustawodawców i kon­
tro lerów  władzy wykonawer^j, tak nakłada zara­
zem ciężką odpow iedzialność za w yszukanie i do­
bór tych zaufanych ustawodawców, a p rześw iad­
czenie o tem  szerokiem , ale zarazem odpowie- 
dzialnem  praw ie, będzie zm uszać wyborcę do zaj­
m ow ania się spraw am i publicznem i do grunto- 
w niejszego zastanaw iania się nad niemi, do k iero­
w ania się zasadą polityczną, czy społeczną, ale 
nie w zględam i podrzędnego, sam olubnego cha­
rak te ru . — Z resztą winy, popełnione ze słabości 
lub z sobkostw a przez jednych , będą w yrów nane 
przez bezinteresow ność drugich.

Bądź-jak-bądź, do zapasu teoryj i praktyk poli­
tycznych o system ach wyborczych przybyła nuwa 
i w ielce ciekawa teorya, która ze wszech m iar 
zasługuje na to, aby ją  dobrze śledzić, gdy w ej­
dzie w wykonanie. Jeżeli gdzie, to w A ustryi 
pow inna ona obudzić większą ciekawość, bo tu 
przy dotychczasow ym  system ie w yborczym , w m a­
łej części bezpośrednim , w większej części pośre­
dnim  —  i przy  kuryach w yborczych, które m ają 
cechę wielce p rzestarzałą —  w yraźnie stanow ą, 
wszędzie, t. j. w każdej niem al kuryi zdarzają się 
dziwne rzeczy, którym  tru d n o  byłoby dać wiarę, 
gdyby o nich m ówiła teorya w przypuszczeniu, 
a nie stw ierdzała ich na każdem  miejscu ustaw i­
czna praktyka.

Czyż to nie dziwactwo, gdy  w łaściciel t. zw. 
tabu larnej w łasności, od której zaledwie 100 złr. 
podatku opłaca, ma może z sześćdziesięciu in n y ­
mi w łaścicielam i tabularnym , praw o w ybrać w ła­
snego przedstaw iciela do Sejmu, podczas, gdy 
właściciel fabryki na gruncie wiejskim lub miej 
skira, płacący podatek dziesięcio- a naw et dw u­
dziestokrotnie większy, tonie w m asie p raw ybor- 
ców, których liczba w okręgu wynosi tysiące ?

Czyż to nie dziwoląg, gdy w kuryi m ałej w ła­
sności, zagrodnik, nie umiejący pisać, a naw et 
czytać, choćby z książki do nabożeństw a, ma zu­
pełnie takie sam o praw o, jak wielki fabrykant, 
lub jak  dyrek to r gim nazyalny, .a lbo  p rezyden t try ­
bunału —  jak  to je s t n. p. Sanoku, Jaśle , Wado 
w icach V Ci m ają rów ne praw o praw yborcze, i za­
rów no z niego korzystają. Jeżeli zagrodnik z nie­
go nie korzysta wobec w pływ ow ych gospodarzy, 
to niew ielka z tego szkoda dla społeczeństw a, 
ale gdy nie korzysta taki fabrykant, lub taki p re­
zydent, to wielka szkoda a nie korzysta d latego, 
bo przy wyliczaniu wyborców w gm inach  dotąd 
jakby z reguły  unika się troskliw ie wszelkiego 
rozgłosu i agitacyi. Z resztą w ybór pośredni me 
może obudzać żadnego żywszego zajęcia.

Godzi się zatem , biorąc asum pt z radykalnej 
zmiany, na jaką się zdecydowano w ullra-konser- 
w atyw nej Belgii, i u nas przystąpić do g ru n to ­
wnej zm iany przestarzałych  1 w ręcz n iespraw ie­
dliw ych przepisów  ustawy wyborczej. Lepiej z ro ­
bić to spokojnie i zawczasu, niż zw lekać dopóty, 
aż się to zrobić będzie musiało.

Do przedm iotu tego może jeszcze wrócimy.

Z Izby sejmowej.
Lwów ,  24 kwietnia. 

Po siedraiom iesięcznej przerw ie zebrał się zno 
wu Sejm  nasz. Posłowie licznie przybyli.

M arszałek  książę S a n g u s z k o  zagaił posie­
dzenie, powołując się na p a ten t cesarski z dnia 
26 m arca b. r  , zarządzający dalszą sesyą sej­
mową

O ddał następnie gorące w spom nienie zm arłym  
podczas przerw y posłom.

Odczytano pismo n i e m i e c k i e  sądu powia­
towego w Skoczowie na Śląsku o pozw olenie na 
sądow e ściganie posła Kr. S trzygow skiego w 
Biały. Mimo uwagi jednego z postów, że pism o 
to je s t niezrozum iałe, odesłano je  do komisyi 
praw niczej.

Petycyi wuiesiono dotąd 329. Między innerni 
petycya z Kałusza dom aga się regulacyi wy- 
chodźtwa, inne wykazuje potrzebę m elioracyj 
gruntow ych.

Człouek W ydziału krajow ego C h a m i e c  o d ­
pow iedział na daw niejszą in terpelacyę A nton ie­
wicza, że prócz honorarium  w ypłaconego prnf. 
Z acharew iczow i za plan restauracyi cerkw i w 
Haliczu, cały fundusz uchw alony w roku 1888 
na tę odbudowę, wynoszący przeszło 5 .000 złr. 
został przez konserw atorów  zwrócony fuduśzowi 
krajow em u, ponieważ kom isya archeologiczna 
przyszła do przekonania, że cerkiew  ta nie jest 
zabytkiem  starożytnego Halicza. Teraz więc re - 
stauracya jej spada na patronat.

(N aw iasem  mówiąc konserw atorow ie jednak  za 
walili jed n ę  ścianę. P rzyp . koresp.).

P. A n t o n i e w i c z  zabraw szy na to głos 
w śród  gw aru w Izbie, uczynił za izu t W ydz, kraj., 
iż na jego ruską in terpelacyę odpow iada po po l­
sku, a zatem  (?), in te rpelan t oświadcza , iż n i e 
z r o z u m i a ł  odpowiedzi.

P rzystąpiono potem  do porządku dziennego, 
i projekt rządowy ustawy łowieckiej tudzTeż 23 
dotąd gotowych spraw ozdań W ydz. kraj w pierw - 
szem czytaniu przekazano rozm aitym  komisyom 
P. O k u n i e w s k i  w dłuższem  przem ów ieniu 
uzasadnił wniosek swój w jesieni z. r. postaw ’ >- 
ny z żądaniem  zm iany ustaw y o konkurencyi 
kościelnej w tym  d u c h u , aby parafianie posiada­
jący cerkw ie filialne, byli wolni od konkurencyi 
na restauracyę cerkwi m acierzystych

Zm iana ta  ma usunąć zw ykłe pow ody po rzu ­
cania rodzinnego obrządku u w łościan a naw et u 
całych grom ad n. p. Tuczbtnpy.

P. K r a m a r c z y k  m otyw ow ał swój w niosek 
rów nież w spraw ie zm iany ustaw y konkurencyi 
kościelnej, narzekając na przeciążenie gm in pod 
tym  w zględem .

W niosek K ram arczyka dąży do pociągnięcia 
także innow ierców  (żydów ) do utrzym yw ania ko­
ściołów katolickich, bo „relig ia katolicka opiekuje 
się także innow iercam i", dom aga się dalej znie­
sienia praw a patronatu  z uw olnieniem  od p łace­
nia obowiązkowej jednej szóstej części na konku- 
rencyę a praw o prezenty chce przen ieść w yłą­
cznie na biskupów.

N a wniosek p. R o m e r a  postanow iouo dla 
wniosków O kuniewskiego i K ram arczyka wy­
brać osobną komisyę „konkurencyjną" z 7 cz łon ­
ków.

Z dalszego porządku dziennego na wniosek ko­
misyi praw niczej dano p rzychy lną opinię co do 
przydzielenia gm iny Zalesie do okręgu sądowego 
w M onasterzyskach, a Piw ody do Jarosław ia. 
(Ref. Lenartow icz.)

P etycyę gm iny Sanoka o przem ianę tam tejszej 
szkoły żeńskiej na 8 -k lasow ą, przekazano W y­
działowi krajow em u do zbadania, a petycyę z Da­
widowa o p rzem ianę tam tejszej szko<y ua 3-kla- 
sową, Radzie szkolnej do możliwego uw zględnie­
nia. (Ref. Paszkowski.)

Petycye nauczyciela P iotra P ikulskiego i kilka 
innych  o policzenie la t służby do em ery tury , pu

szły albo do W ydziału kraj. aJbo do Rady szkol­
nej (rei. Rayski). Petycyę „Sokoła" lwowskiego 
o z a p r o w a d z e n i e  o b o w i ą z k o w e j  n a u k i  
g i m n a s t y k i  w s z k o ł a c h  p u b l i c z n y c h ,  
odesłano W ydziałow i kraj. w porozum ieniu z Ra­
dą szkolną do załatw ienia. P rośbę gm iny  Szerzy­
ny o ty tu ł miasteczka, przekazano rządow i do za­
łatw ienia (ref. Trzecieski). W ydział pow. w So­
kalu prosił o łagodniejsze w ykonyw anie ustaw y 
sanitarnej co do obowiązku utrzym yw ania aku­
szerek.

Ks. K o w a l s k i  popiera ł tę prośbę, gdyż brak  
jest takich kobiet, i należałoby postarać się o 
krótszy i tańszy kurs dla kandydatek. N ad tą 
prośbą przeszła Izba do porządku dziennego, bo 
tylko jeden  Sokal się żali (ref. K lem ensiewicz). 
N a w niosek teguż sam ego spraw uzdaw cy przyjęto 
na w niosek kraiu 909 i 172 złr. naletytości, na­
łożone na gm inę Rudnik i Suchorzów  na podsta­
wie obowiązującej ustaw y o przynależności włó­
częgów.

Po udzieleniu veniam aetaLs et studiorarn Ze­
nonowi Szym ańskiem u, pisarzow i szpitalnem u, m ar­
szałek p rzerw ał posiedzenie o godz. 2, naznacza­
jąc następne na środę o 11 z rana. P rz td  zam ­
knięciem  uchw alono w ybór komisyi kolejowej i 
bankow ej, tudzież uzupełnienie komisyi drogowej-

Ks. M a r s z a l e k  oświadczył następnie, że z 
powodu spóźnionej pory, załatw ienie reszty punk­
tów porządku dziennego odracza do następnego 
posiedzenia.

Izba  uchw aliła na w niosek p W i k t o r a  wy­
bór komisyi kolejowej z 11 członków, bankow ej 
z 9 członków  i na, wniosek p. M ę c i ń s k i e g o ,  
uzupełn ien ie komisyi drogow ej o 2 członków, w 
miejsce zm arłych.

O dczytane jeszcze zostały wniosiri, złożone do 
laski m arszałkowskiej.

P. S k a ł k o w s k i  dom aea się uchw alenia rezo- 
lucyi, wzywającej rząd, aby polecił w ładzom  skar­
bow ym  przy  egzekucyach podatkow ych p rzestrze­
gać najściślej postanow ienia ustawy państw owej 
z dpia 10 czerw ca 1887 (now eli egzekucyjnej) i 
innych przepisów  praw nych  o przedm iotach z 
pod egzekucyi uw olnionych.

P . N i e d z i e l s k i  w n o s i: 1) Poleca się W y­
działowi krajow em u, aby jak najprędzej poczynił 
odpow iednie kroki u w ładz w łaściw ych, aby w jak 
najkrótszym  czasie do przewozu kolejam i pań- 
stw ow em i kam ieni, w ogóle m ateryałów  budo­
w lanych, jako to : drzew a, cegieł, cem entu , w a ­
pna — na cele drogow e jak  nąjniższę taryfy 
przewozowe zastosowane zostały.

2) Aby W ydział krajowy w yjednał u w ładz 
w łaściw ych odstąpienie na rzecz W ydziałów  po- 
w iatow ych n a  staeyaeh kolejowych, gdzie to jest 
możliwe, choćby za odpow iednicra w ynagrodze­
niem  placów składow ych na owe m ateryały.

Koniec posiedzenia o godz. .2 min. 20. N astę­
pne w-e środę o godz. 11 rano

Ze spraw sejmowych.
U zupełniając wczorajszą depeszę o posiedzeniu 

klubu lewicy, donosim y za dziennikam i lw ow skie- 
mi co n as tęp u je :

W niedzielę po po łudniu  odbyła się w spólna 
narada sejm ow ego klubu lew icy z należącym i do 
tegoż sam ego stronn ic tw a posłam i do Rady p ań ­
stwa. Po obszernej dyskusyi r.ad polityką Koła 
polskiego i postępow aniem  posłów stronnictw a 
sejm ow ej lewicy, uchw alono jednogłośnie, że 
stronnictw o solidaryzuje się całkowicie z postę-

OWA BIEGUNY.
PO W IE Ś Ć  

Elizy Orzeszkowej.

4 (Ciąg dalszy.)
Spojrzałem  na nią znowu. P a trzy ła  ciągle na 

W iuzkiego i ła tw e było dostrzedz, że chciw em  
uchem  chw ytała każdy w yraz z ust jego w ycho­
dzący. Czego ona chciała ? czego spodziew ała się 
od tego autora ładnych  wierszyków 2 P ew nie 
w ym arzyła sobie w swojej puszczy idea ł poety, 
„w ieszcza", poświęconego „kapłana m uz", i dzi­
w no je j teraz, że on z turkusow em i Aczam i nie­
w innego pacholęcia i m iękkiemi gestam i pu lchne­
go smako-.za, p rzyjem nie*zresztą i zręcznie drw i 
z kwescyi em ancypacyi kobiecej, które], w nawiłW 
sie mówiąc, redagow any przez m ego Poranek 
je s t w ym ow nym  poplecznikiem- jakże można 
tego nie rozum ieć ? . R edaguje się dziennik w ta­
kim a takim  kierunku, dlatego, aby zgrupow ać 
dokoła niego prenum eratorów  z tym  w łaśnie kie­
runkiem  myślenia, a może zresztą i dlatego po 
części, że się jest napraw dę tak przekonanym , 
ale nie do tego znowu stopm a i nie z S1f% 
przekonanym , aby dla przekonania wyrzec się 
paru  dow cipów i zainteresow ania kilku pań. Bro­
nek był dow cipnym , zna ł to do siebie i ani m y­
śla ł wyrzekać się tego tow arzyskiego awantażu. 
PuraneL  swoją drogą, a przyjem ność i zdobycze 
tow arzyskie swoją. T a kw akierka nie rozum ie te* 
go i m a coraz bardziej p o z ó r. kobiety dzikiej, 
b ro n ek  cytuje kom edyę F re d ry  G wałtu, e<j -się 
dzie je! i przekom icznio pokazuje gestam i, jak bę­
dzie kołysał dziecię i na d ru tach  pończochę ro­
bił i jak jednocześnie m ałżonka jego  bronić bę

dzie przed  sądem  Rinalda, w którym  naostatku 
zakocha się, dlatego, że m a on w łosy jak  krucze 
pióra, oczy jak aużle.

—  1 bary Atlasa... dodaje gruby  lisk i, — 
którego dowcip znacznie od Bronkow ego 
m niej popraw ny.

—  P an ie  l i s k i ! —1 z w yrzutem  w ykrzykują 
panie. A na dźwięk tego nazw iska panna Sew e­
ry n a  szeroko rozw arte i znowu prom ieniam i na­
lane oczy w sław nego m alarza w lepia. E h , ma  
fo t ! szkoda tych oczu dla tego niew ątpliw ego 
artysty, który jednak połowę talentu  sw ego u to ­
p ił w kuflach piwa... N iech te śliczne, dzikie
oczy na m nie popatrzą...

Zbliżyłem  się do Idalk i i poprosiłem , aby 
p rzedstaw iła mię panu ie Zdrojowskiej, czego ona 
dokonała z udanem  roztargnieniem , niby pochło­
nięta rozm ow ą o dem oralizującym  w pływie, wy­
w ieranym  na F rancyę przez chw alebnie podów­
czas panującego nad krajem  tym  N apoleona I II .

grunoie rzeczy, wszelkie na św iecie wpływy 
m oralizująee i dem oralizujące obchodziły ią tyle, 
co przeszłoroczne lato, ale podtrzym yw ała roz­
m ow ę w szystkiem i narzędziam i, jakie pod rękę 
popadały, to je d n o ,—  a mówiąc o polityce, któ­
rej nie cierpiałem , chciała mi dokuczyć,: to drugie.

Nie osiągnęła celu. Owszem, jak  praw dziwy 
am ator lubow ałem  się m istrzostw em , z jakiem 
W ciągu godziny potrafiła um ieścić rozm owę na 
p ię tnastym  przynajm niej z kolei punkcie. Ale ta 
rozm aitość była już dla m ni j monotonią, tak się 
z nią ciągle spotykałem . U siadłem  przy  pannie 
Zdrojowskiej. To przynajm niej coś nowego. W  cza­
sie p rezentacy i skłoniła mi się lekko i tak jak 
przed  chw ilą W idzki na nią, spojrzała na m nie 
bardzo pobieżnie. Tknęło mię to ; przecież, jak 
on ją  za guw ernan tkę, ona m nie za fro tera  wziąć 
nie m ogła. Postanow iłem  być przyjem nym , ale

nie w iedziałem  na razie, jaka rozm ow a p rzystęp­
ną być m ogła dla tej pierw otnej iu teligenoyi i 
obyczajowości. M usiałaby to być chyba rozm ow a 
także bardzo pierw otna, a że w puszczach po­
krew ieństw a cenią się wysoko, powiedziałem , że 
mam zaszczyt i szczęście być jej krew nym . Na 
chw ileczkę zwróciła ku m nie oczy i ze słabym  
uśm iechem , który w net zniknął, odpowiedziała, 
że isto tn ie przypom ina sobie moje nazwisko, 
w spom inane w jej domu, jako należące do k rew ­
nych dalekich i daleko mieszkających. I  po 
w szystkiem . P a trzy ła  znowu na Widzkiego, aż w 
chw ili w łaśnie gdy  on wzbił się na apogeum  
dow cipu i całe tow arzystw o pociągnął na szczyt 
wesołości, je j b rw i śc iągnęły  się powoli nad opa- 
dającem i w dó ł pow iekam i i tw arz p rzybrała  
wyraz sm utnego  zam yślenia.

G łosem , nad wszelki wyraz m elodyjnym , zapyta­
łem , jak daw no miasto nasze obecnością swoją u- 
szczęśliwia. O dpow iedziała z roztargnieniem , że od 
dni paru  i znow u całą duszę pogrążyła w badaniu 
duszy zgrom adzonego towarzystwa, Do rozm aw ia 
nia ze m ną w nadzwyczaj m ałym  stopniu  uspo ­
sobioną się okazywała, nie wiedziałem jed n ak  na 
pew no, czy dlatego, że rozmowy w ogóle nie 
praktykuje, czy dlatego, że pochłaniały ją ze 
szczętem  uczucia i myśli, jej tylko wiadom e.

Chcąc nie chcąc tedy, ograniczyłem  się na 
roli obserw atora i po chwili m ilczącego podzi­
wiania jej an tediluw ialnej, czarnej sukni, z dość 
drogiej m ateryi. i jej dużej broszy z włoskiej 
mozajki w staroświeckiej oprawie, przyznać m u­
siałem , że w tym  stroju, z harm onijnem i kształ­
tam i kibici i doskonałym  spokojem  postawy, 
przypom inała potrochę portre ty  m łodych dam  
z innej epoki. G dyby wszystkie nasze panie 
w ten sposón poubierały  się i w milczącej kon- 
tem placy i pozam ykały, św iat p rzem ieniłby  się

w okropność, ale pom iędzy innem i ta  jedna, taka, 
zaciekawiała. Daleko przecież słabszy odem nie 
obserw ator bez trudności zauważyć m ógłby, że 
portretow y spokój jej był zupełn ie pow ierzcho­
w nym . W  gruncie  rzeczy coś kipiało w tej 
głowie obciążonej g rubym  warkoczem  i w tej 
piersi ociągniętej g ładkim  stanikiem .

Raz jeszcze spróbow ałem , czy je s t zdolną do 
przydłuższego nieco m ówienia.

—  Ja k  podoba się pani nasze miasto ?
—  M ury czy ludzie ? —  w zajem nie zapy­

tała.
— Jedno  i drugie.
— P ierw sze znam  oddaw na, drugich  teraz po­

znaję i... nie rozum iem .
— Czy w stronach  pani panują o nas b iednych 

tak b łę d n e  w yobrażenia?
Po raz pierw szy dłużej nieco popatrzyła na 

m nie i z cicha odpow iedziała:
— W moich stronach panują różne w yobraże­

nia... ale ja wyobrażałam  sobie tow arzystw o tu ­
tejsze wcale... inneru.

Zarum ieniła się i patrząc wciąż na m nie wiel- 
kiemi, zadziwionemi oczyma, d o d a ła :

— Dla czego pan m ów i: „o nas b ied n y ch ?"  
W szyscy tu  są tak weseli, że jakiejkolw iek biedy 
domyślać się naw et nie podobna!

Staś i Leon, którzy przed chw ilą obok mnie 
usiedli, wmięszali się do ro zm o w y :

—  M ędrcy utrzym ują —  w trąc ił pierw szy, — 
że dobry hum or byw a oznaką dobrego chara­
kteru.

—  Pani nie je s t zw olenniczką w esołości? — 
zapytał drugi.

—  Owszem — odpow iedzia ła  i po chwili wa­
han ia  dokończyła: —  ty lko  nie przypuszczałam , 
aby tu  było jej tyle.

M ówiła p o p ra w n ie ; w sposobie wym awiania

wyrazów miała trochę śpiew negu akcentu swojej 
prowincyi i wiele słodyczy. Było w niej przytera 
uderzające połączenie zm ieszania i śm iałości, 
skrom ności i nie wiedzieć zkąd dobyw ającego się 
blasku K ilka o só b : pań i panów  przybliżyło się, 
lub obróciło ku nam . Osoba przybyła ze stron  
odległych, m ajętna, młoda, zaciekawia zawsze, 
tem  więcej, jeżeli je s t dziwolągiem . N ie w iJzu ln y  
d rn t telegraficzny, w szystkim  już teraz zakom n- 
nikował wiadom ość, że ten dziwoląg posiada k ę ­
dyś piękne dobra. K tóraś z pań rzuciła pytanie, 
czy dobra te daleko ztąd położone ? Doba podró­
ży, najprzód końm i, potem  koleją. A ch  końm i! 
W ięc to  naw et nie przy kolei! O, Boże, jakiż 
z a k ą t!

— Jakże pan i dobrze zrobiła, że p rzy jecha ła  
do nas zaczerpnąć trochę św ieżego pow ietrza, 
rozryw ki I

—  P an i Idalia zaznajomi p an ią  ze w szystkiem i 
urokam i naszej Syreny....

— Będziemy usiłowali w szyscy pokazać nasze 
miasto ze stron jego najlepszych....

—  Zaopatrzyć pan ią  w jak najw iększy zasób 
tej wesołości, k tórą pani by ła łaskaw ą w nas zau­
ważyć.

—  Czy pani d ługo  tu  zabaw i?
—  Zdaje się, że tej zimy mieć będziemy zn o ­

śniejszą niż zw ykle operę...,'
—  K arnaw ał zapow iada się świetnie....
—  Dziś już ośm ielam  się prosić pan ią o p ier­

wszy kontredans, na pierwszej zabawie tańcującej, 
w której będę miał' zaszczyt brać udział razem  
z panią ...

(D. c. n.)
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powaniem  swoich reprezentantów w Kole pol­
ski jm. Następnie uchwalono rezolucyę tej treści:

„Stronnictwo sejmowej lew icy oświadcza, że 
przy dzisiejszym ustroju innych stronnictw, za­
równo w Sejmie, jak w Kole polskiem w W ie­
dniu, zachowa, jak dotąd, wobec tych stronnictw, 
tak samo jak wobec rządu,, politykę wolnej ręki 
i zupełnej swobody działania. Stronnictwo sejmo­
wej lew icy n i e  w i ą ż e  s i ę  w s t a ł y  s o j u s z  
z ż a d n e m  i n n e m  s t r o n n i c t w e m  w kra­
ju, zachowuje sobie z u p e ł n ą  s w o b o d ę  i n i -  
c y a t y w y  p o s e l s k i e j  w obu rep re zen tacy ach 
krajowych, celem wykonania sw ego programu, 
przyczem  oczywiście w specyalnych, stąd wyni­
kających sprawach będzie nam w danym wypad­
ku pożądanym sojusznikiem k a ż d a  g r u p a  p o ­
s e l s k a ,  która wnioskom naszym do zwycięstwa 
dopomódz zechce. “

Poezem  zgrom adzenie uchwaliło szereg wnio­
sków, które w tegorocznej sesyi sejmowej mają 
być przez lewicę poczynione.

W edług zapewnienia G azety Narodowej je­
dnym z pierwszych wniosków tego rodzaju, jaki 
z inicyatywy klubu lew icy ma się pojawić, będzie 
projekt zmiany ustawy gm innej na zasadzie 
g m i n y  z b i o r o w e j .

Wnioskodawcą będzie p R u l o w s k i .

Za Czasem powtórzyły inne dzienniki kraj >we 
i wiedeńskie wiadomość, jakoby p. S z c z e p a- 
n o w s k i miał zamiar złożyć mandat do Rady 
państwa i usunąć się z żytia publicznego, aby 
się osobiście zająć zarządem swoich przedsię­
biorstw przem ysłowych. Niektóre dzienniki dołą­
czyły do tej wiadomości rozmaite swoje domysły  
o pobudkach i celach p. Szczepanowskiego. — 
W  tej sprawie dowiadujemy się na pewne, że 
informacya Grosa była m ylna: p. Szczepanowski 
wprawdzie obejmuje sam  osobiście zarząd swoich  
przedsiębiorstw, ale nie m yśli bynajmniej usuwać 
się z życia publicznego.

Przeciw wyborowi p. Zdz sława S k r z y ń ­
s k i e g o  z kuryi wiejskiej pow. Brzozowskiego  
ma się pojawić proUst z powodu wielu nadużyć 
i nieprawidłowości. Listy rozdane do zbierania 
podpisów wypełniło już wielu wyborców i pra- 
wyborcow, a włościanie mają nadzieję, że Sejm 
uwzględni prośbę tysięcy ludu. Oprócz tego za­
mierzają włościanie wysłać w tej sprawie depD- 
taryę do ks. marszałka Sanguszki.

Powszechna wystawa krajowa.

Lwów, 24 kwietnia.
(B.) Pomimo nieznośnej jesiennej aury na pla­

cu przyszłej wystawy krajowej, zwłaszcza po po­
łudniu gromadziła się codzień znaczna liczba osób 
śledzących z zajęciem rozpoczęcie robót. Otóż 
tych wszystkich „ciekawskich" spotka obecnie ze 
strony dyrekcyi wystawy niemiła niespod ianka 
Postanowiono plac cały, po uskutecznionem ogro­
dzeniu, zamknąć i wpuszczać tylko zaopatrzonych 
w  bilety wstępu. Jest to rozporządzenie bardzo 
s łu sz n e : 1) z źródła tego obiecuie sobie dyrekcja  
wystawy kilka tysięcy złr., dochodu (w  Pradze 
osiągnięto stąd z górą 15 .600  złr.), 2) zabezpie­
cza. się w  ten sposób pracujących od natrętów  
m itręgę powodujących. M ały „huczek" rozporzą­
dzeniem  tern w ywołany wkrótce minie a tok ro­
bót zyska na tcm znakutnieie.

Jak już wiadomo oferta na budowę pałacu sztu­
ki została przez dyrekcyę przyjętą. Pp. Choło­
niewski i Godowski mają tu kapitalne zadanie — 
gm ach bowiem winien stanąć dt> jesieni, co 
wielkiego w  robocie wymaga pośpiechu. 0  iie 
mi wiadomo dyrekcya w yasygnowała ua ten cel 
kwotę 80 .006  złr., pałac bowiem  dźwignie się ca­
ły  z muru i ma mieć wszystkie cechy pamiątko­
wej budowy. Są usiłowania, iżby przyozdobienia 
jego wnętrza dokonali przem ysłowcy i rękodziel­
nicy w  charakterze wystawców. Lwów, po zam­
knięciu w ystawy zyska w budowie tej trwałą, im ­
ponującą ze wzgórza stryjskiego ozdobę. Dziś 
rozpoczęto juz wytykanie fundamentów. Drugą 
z kolei budową będzie olbrzymia halla przem y­
słu, z drzewa, kosztem blisko 60 .000  złr. Zgło­
szenia wnoszone ua pawilony prywatne nie usta­
ją. P-zybył właśnie do L w o w a . architekt nasz p. 
Prylińsk', któremu, jak słyszałem , Towarzystwo 
wzajemnych ubezpieczeń i p. Goetz z Okocima 
powierzyli wypracowanie planów na swoje pa­
wilony.

Z przyjazdem do naszego miasta dra Rosnera, 
burmistrza Biały, łączą nadzieje, iż wielkie za­
kłady bialskie i okoliczne wezm ą też uuział w 
powszechnym  turnieju. Dr. Rosner konferował już 
w tej sprawie z dyreKtorem Marchwickim. R e­
zultat konferencji ma być podobno pomyślny.

Dziś —  jutro podpisze dyrekcya umowy z roz- 
maitemi przedsiębiorcami. Zaznaczyć należy, iż 
z prowincyi zgłasza się wielu entreprenerów, pod­
czas gdy żyw ioł m iejscow y, prócz sem ickiego, 
zachowuje dotąd postawę wyczekującą! U  nas 
tak zawsze —  a potem kwasy, narzekania, pre- 
tensye...

Mnożą się też pomysły i projekta liczne. Spo­
ro z nich przepada, wiele jednak dyrekcya akce­
ptowało, spodziewając się, iż będ^ rzetelną dla 
w ystawy przynętą. W  ostatniej chw ili zatwier­
dzono budowę wzorowej huty szklannej (en mi- 
wrtfure) która między innem i wyrabiać zamierza 
rzeczy pamiątkowe. Podjęła się tego przedsię­
wzięcia znana huta żółkiewska.

D ziś wielka narada sekcyi, przemysłu nafto­
wego, która m oże być owocną w następstwa.

P a ł a c  s z t u k i  n a  p o w s z e c h n e j  w y ­
s t a w i e  k r a j o w e j .  Sprawa budowy pałacu 
sztuki został* na ostatniem posiedzeniu dyrekcyi 
wystawowej rozstrzygniętą Przyjęto mianowicie 
ofertę r>p. Stanisława G hołoniew skieg) i W łady­
sława Godowskiego, energicznei spółki, która obo- 
wiązała się ukończyć budowę już w jesieni r. b. 
a więc w czasie bezprzykładnie szybkim ! Pałac 
starne cały z muru i będzie w przyszłości trwałą 
ozdobą wzgórza stryjskiego.

B u d o w ę  p a w i l o n u  d z i e n n i k a r s k i e g o  
na wystawie objęli pp. W łodzimierz Podhoro- 
decki i Jakob Bałłaban. Młodzi budowniczowie 
mają wdzięczne zadanie, plan bowiem pawilonu 
(nagrodzony) pom ysłu p. Dyonizego Krzyczkow- 
8kiegu z K ołom ji traktowany być m oże eon 
amore.

P l a c  w y s t a w o w y  został zam knięty! Odtąd 
na mocy postanow ienia dyrekcyi w puszczane nań 
będą tylko osoby zaopatrzone w bilety w stępu. 
O płata w dni pow szednie od osoby w ynosić b ę ­
dzie 50 et., w niedziele i św ięta 10 ct. Ceny 
w stępu w dni pow szednie oznaczono z um ysłu 
tak wysokie, ażeby roboty i pracujących ochronić 
od m ożliwych przeszkód  i m itręgi.

D yrekcya pow szechnej w ystaw y krajowej we 
Lwowie otrzym ała od inżyniera Switkowskiego 
klika najnow szych ilustrow anych katalogów  i pu 
blikacyi, tyczących się budow y kolei w ąskotoro­
w ych system u znanego w całym  św iecie inżynie­
ra Decauville, z tą  propozycyą by ze względu 
na bardzo w ażną i ak tualną  u nas kwestyę bu­
dowy kolei lokalnych, a osobliwie w ielką p rzy ­
szłość m ających kolei o w ąskim  torze, firm a De- 
cauyille zaproszoną została do wzięcia udziału w 
w ystaw ie krajowej w ten sposób na przykład, 
iżby je d en  k ilom etr kom pletn ie urządzonego toru 
w raz z fungującem i na nim  m aszynam i, wa­
gonam i osobowem i i tow arow ym i, w agonam i na 
bydło i innem i specyalnem i w ehikułam i, okazany 
był na placu wystawy. M yśl ta  zdaje nam  sie 
bardzo szczęśliwą, gdyż wogóle publiczność nasza 
nie m iała dotychczas sposobności p rzekonania się, 
jak  wielkie i rozliczne usługi oddają koleje o wą­
skim  torze, rozpow szechnione już  w innych  pań­
stw ach, zw łaszcza we F rancyi, N iem czech i W ło­
szech, a dające się, jak wiadomo, znacznie taniej 
i łatw iej budować niż koleje zw ykłe. D la fachow ­
ców byłaby to także w yborna sposobność do oce­
nienia i w ykazania zalet kolei o wąskim torze 
i do zwalczania, ku dobru ekonom icznem u na­
szego kraju, up rzedzeń  przeciw ników  wąskiego 
toru. M am y nadzieję, że dyrekcya w ystawy k ra­
jow ej nieomieszka korzystać z myśli podanej przez 
inżyniera Świtkowskiego.

Sprawy gmin i powiatów.
D nia 21 b. m. odbyło się pod przew odnictw em  

p. A lfreda M ilieskiego posiedzenie krakowskiej 
Rady powiatowej, na k tórem  następujące zała­
tw iono spraw y.

P rzy jęto  przedstaw ione przez sek re tarza  d ra  
S tafieja spraw ozdanie z czynności w ydziału za 
czas od końca stycznia do połow y kw ietn ia b. r. 
W  m yśl uchw ały  Rady powiatowej s ta ra ł się wy­
dział o utw orzenie urzędu podatkow ego w L i­
szkach. Poniew aż kom peten tne w ładze p rzyrze­
kły otw orzyć urząd  pod w aru n k iem , że znajdzie 
się dla niego odpow iednie um ieszczenie, p. Ja n  
S kirlińsk i podjął się um ieszczenie takie przygo­
tow ać w swoim  dw orze. W ypracow ane przez 
w ydział p lany budow y rzeźn i w gm inach  podają 
koszta najm niejszej rzeźn i na 2000  złr., najw ię­
kszej 3 .000 złr., średniej 2 .500 złr. G m iny przy 
pomocy w ydziału będą m ogły zaciągać pożyczki 
na budowę rzeźni. W  g m in a ch : Branice, P rzy la - 
sek  i W olice, dotkniętych w ylew em  z powodu 
zatorów  lodow ych, przeprow adził w ydział akcyę 
ratunkow ą. -W  końcu w niósł w ydział prośbę do 
Sejm u i W ydziału krajowego o urządzenie kursu 
koszykarstw a w Jezierzanach  i sam  przyczynił 
się na ten  cel kw otą 100 złr.

W  rozpraw ie nad  spraw ozdaniem  delegatów  
Rady powiatowej do Rady szkolnej okręgow ej za­
lecił dr. Paszkow ski zw racanie szczególniejszej 
uw agi na to aby budow a szkół w gm inach nie 
ch rom ała pod w zględem  pedagogicznym  i sa n i­
ta rnym  , i aby nie pociągała za sobą zbyt w iel­
kich kosztów dla gm in ubogich. D elegat L asko­
wski. pow ołując się na przykłady, odparł, że R a­
da szkolna w tym  duchu już działa.

Z kolei odczytano spraw ozdanie wydziału, o 
w ynikach popraw y dróg gm innych  w roku 1892. 
S tan d róg  w powiecie nie pozostaw ia wiele do 
życzen ia , a gm iny  św iadczą dość chętnie p resta- 
cye. N a rok bieżący projektow ana jest rekon- 
strukeya drogi zw ierzyuiecko-olszanickiej długości 
4 kim . kosztem  około 10.000 złr., na co W y ­
dział krajow y p rzyznał subw encyę w kwocie 
2 .000  złr., i budow a m urow anego mostu na rze 
ce Rudaw ie w Zabierzowie.

W ydziałowi udzielono absolutoryum .
W uzupełniającym  w yborze pow ołano jednog ło ­

śnie p. Z ygm unta Jałbrzykow skiego na zastępcę 
członka w ydziału z g rupy  większych posia­
dłości.

P roszącym  gm inom  pozwolono na pobór w ro­
ku 1893 dodatków gm in n y ch  wyższych nad 
20%  i uchw alono w nieść petycyę do S tjinu  
w spraw ie w ydania ustaw y o przym usu  wenr szcze­
pieniu  ospy.

W niosek p. P iw osza z B ranic o zaprow adzenie 
urzędowych wag dla bydła na targaeii i ja rm ar­
k ach , przekazano wydziałowi do zbadania i 
załatw ienia.

Przegląd polityczny.
K raków , 25 kwietnia.

Spraw ozdanie z wczorajszego posiedzenia Sejmu 
krajow ego i drobne wiadomości sejm ow e poda 
jem y na innem  mmjscu. Tu zaznaczamy tylko, 
że p ierw szy  zgrzyt, zapowiadający i na przyszłość 
mącenie zgody, już się odezw ał ze strony  par- 
tyi moskalofilskiej p rzez usta p. Antoniewicza.

W edług zapewLień półurzędow ych w W iedniu 
d e le g a c je  w spólne m ają się zebrać dnia 25 maja 
i obradow ać cały miesiąc. Sejm  nasz może za­
tem  pracow ać spokojnie do sam ych  Zielonych 
Świąt.

Ze sp raw  czeskich zapowiadają n iek tóre dzien­
niki w iadom ość z Pragi, iż trzy  p rzed łożenia 
rządowe, m iauow icie o utw orzeniu dw u sądów  
obw odow ych w T ru tnow ie i S ianem  i sądu  p o ­
wiatowego w W ekelsdorfie będą w  Sejm ie u ch w a­
lone g łosam i Niem ców i szlachty feudalnej. To 
zgodzenie się szlachty  na ow e przedłożenia jed ­
nak m a być ostatniem  jej ustępstw em  w tej m ie ­
rze na korzyść rządu i N iem ców. P otem  nie 
odda ona sw ych głosów  za żadnem  przedłożeniem  o
rozgraniczaniu powiatów, — opozycyę sw ą roz­
pocznie od sprzeciw ienia się zm ianie ustawy wy­
borczej, w ynikającej z utw orzenia now ego sądu 
pow iatow ego w W ekelsdorfie.

Z  Paryża.
Dzisiaj zbiera się ponownie p a r l a m e n t  

f r a n c u s k i ,  a tym czasem  konflikt pom iędzy obu 
Izbam i w sp raw ie  budżetu w cale jeszcze nie u 
sunięty, tak iż praw dopodobnie trzeba będzie u- 
chw alić dalsze prowizoryum  jeszcze na jeden m ie­
siąc. Ja k  w iadom o— kom isya senatu odrzuciła zno­
wu pozycyę budżetow ą w kwocie 750  000  fran. 
przeznaczoną na reorganizacyę kontroli na kole­
jach  żelaznych.

W senacie jednym  z pierw szych punktów  po 
rządku dziennego będzie in terpelacya M a g n i e -  
r  a w spraw ie T  n r  p i n a. W Izbie deputow a­
nych rów nież zapowiedziano in te rp e la c ję  w tym  
sam ym  przedm iocie ; ale jak się zdaje - rozpraw a 
nad tą kw estyą nie będzie zbyt burzliw ą, ponie­
waż um ysły skutkiem  w yjaśnień F r e y c i n e t a  
i L a g r a n g e ’a, iuż się co do tej spraw y zna­
cznie uspokoiły. Pom im o tego jednakże nie bra­
knie zapew ne silnych wycieczek opozycyi p rze­
ciwko byłem u m inistrow i F r e y c i n e t o w i .

W y b o r y  d o  p a r y s k i e j  R a d y  m i e j ­
s k i e j ,  które odbyły się przed dw om a dniam i, 
dały  nie m niej pom yślny rezultat, niż poprze­
dniej niedzieli w ybrano bowiem 31 republikanów  
i tylko 7 bulaożystów  i konserw atystów . Zesta­
wiając ten  wynik z wynikiem  pierw szego głoso­
w ania widzimy, że w ogóle skład Rady m unicy­
palnej nie u leg ł p raw ie żadnej zm ianie. Z grom a­
dzenie to pozostało i nadal jak  było dotąd, ua 
wskroś republiknńskiem  i dem okratycznem , po­
nieważ na 65 republikanów , przew ażnie z partyi 
radykalnej, liczy w swem  gronie tylko 15 kon­
serw atystów . W edług  zawodów nowa Rada m iej­
ska stolicy F ra n c j i  liczy 24 adwokatów . 16 k u p ­
ców i przem ysłow ców , 10 dziennikarzy, 8 robo­
tników, 4 lekarzy, 3 przedsiębiorców , 3 urzędn i­
ków, 2 inżynierów , 2 artystów . 2 profesorów , 2 
krawców, 1 architekta, 1 geom etrę i 1 aptekarza.

M inister handlu  F e r r i e r  m iał m owę na ban ­
kiecie w D r e u i ,  w której między innem i po­
wiedział, że rząd przekonany  je s t o potrzebie 
r e f o r m  s o c y a l n y c h ,  aby złagodzić nędzę, 
zbliżyć pom iędzy sobą klasy społeczna i zapew nić 
robotnikom  zabezpieczenie na starość. M owę tę 
zgrom adzeni przyjęli dosyć życzliwie.

Z  R zym u .
Stosow nie do ułożonego z góry  program u i 

cerem oniału odbyła się w i z y t a  c e s a r s t w a  
n i e m i e c k i c h  u p a p i e ż a .  N iem ieccy goście 
w W atykanie dokładali s ta ra ń , aby okazać, .że 
uważają papieża za n iepodległego m onarchę, p a ­
pież przyjm ow ał cesarza, jako panującego, z k tó ­
rym  w in teresie  kościoła pragnie dobre utrzym ać 
stosunki. Rozmowa papieża z cesarzem  W ilhe l­
mem, bez św iadków, t r w a ć  i n i a ł a  g o d z i n ę .  
N a jaki tem at ona się toczyła, — dom yślać się 
wolno, wyrokować niepodobna. Jak  zazwyczaj 
w podobnych  razach najrozm aitsze obiegają obe­
cnie wieści i dom ysły o treści rozm owy papieża 
z p ro testanckim  cesarzem  N iem iec. A toli po bliż- 
szem rozpatrzeniu się w tych k o m b in a ta c h ,  zgo 
dzić się trzeba na przypuszczenie, że albo roz­
mowa między papieżem  a cesarzem  toczyła się 
około kwestyj obojętnej natury  i z polityką nic 
nie m ających w spólnego, albo też dotyczyła g łó ­
wnie w ażnych spraw  kościelno-politycznej natu­
ry. P ierw sze przypuszczenie uważać m ożna za 
w y k l u c z o n e  z góry, jeśli się zważy, jak su b ­
te ln ie  i upornie układano się o spe łn ien ie  pe­
wnych formalnostfi i jak żywy in teres w sferach 
dyplom atycznych obudzą! zam iar cesarza W ilhel­
ma złożema papieżowi wizyty. N a j w i d o c z n i e j  
w i ę c  o b u  s t r o n o m  n a  t e j  w i z y c i e  z a ­
l e ż a ł o ,  a w takim  razie przedm iotem  rozm o­
wy m usiały być kw estye polityczne, b ę d ą c e  
o b e c n i e  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .

W tym  w ypadku zależeć mogło cesarzowi n ie­
m ieckiem u na poruszeniu kw estyi zachow ania się 
katolików  niem ieckich, w zględnie stronn ictw a cen ­
trum , w o b e c  u s t a w y  w o j s k o w e j ,  a w tedy 
i s p r a w a  z e z w o l e n i a  n a  p o w r ó t  J e ­
z u i t ó w  m usiała stanąć ua porządku dziennym . 
Czy w tej, czy w owej form ie te  w łaśnie sp ra ­
wy, czy im  pokrew ne były treścią całogodzinnej 
rozmowy cesarza z papieżem , niepodobna jej od­
mawiać doniosłego znaczenia politycznego, które 
niebaw em  w toku spraw  bieżących uw ydatnić się 
może.

M niej znaczenia, zdaniem  n aszem , dopatryw ać 
się m ożna w toastach króla R u m b erta  i cesarza 
W ilhelm a, w niesionych podczas obiadu w dzień 
jubileuszu królestw a włoskich. Były tam , w p rze ­
mów ieiiiu kró la H um berta  zarówno, jak i cesarza 
niem ieckiego, zapew nienia życzliwości i p rzyjaźni 
osobistej, lecz nie brakło także zapew nień  o trw a ­
łości stosunków obu państw , j a k o  m o c a r s t w  
s p r z y m i e r z o n y c h ,  i na tein polega polity­
czne znaczenie odwiedzin cesarskich  w K wity- 
uale.

Ludność włoska, pomim o „ u r z ę d o w y c h "  
doniesień o „en tuz jastycznych  okrzykach licznie 
zgrom adzonych iłum ów ", — zachow ała się dość 
spokojnie i ch łodno wobec cesarskiej pary. L u ­
dność rzym ska grom adziła się z ciekawości ra ­
czej, niż z w ielkiej radośc i, gdy ce-arz W ilhelm  
w raz z m ałżonką ukazywał się na ulicach „w ie­
cznego m iasta". T rudno też byłoby naw et w ytło- 
inaczyć rzeczywisty i szczery entuzyazm  szerszych 
w arsiw  ludności włoskiej dla cesarstw a nie­
mieckich -  ludnośc i, ‘k tóra w ogóle dla trój- 
przym ierza nie ma zbyt wielkiej sy inpatyi, a dla 
N iem ców  w ogóle, także w ielkich afektów  nie 
żywi.

Z  R osyi i zaboru rosyjskiego.
P od ług  D n itw n ika  Warszawskiego  rząd  carski 

utw oizył w Rzym ie, dla stosunków  d u c h o ­
w i e ń s t w a  k a t o l i c k i e g o  w państw ie rosyj- 
skiem  z W atykanem , sta lą  posadę d u c h o ­
w n e g o  a g e n t a  (agent ecclćsiastiguc) p o d w ła­
dnego m in isterstw u spraw  w ew nętrznych , a m ia­
nowicie należącego do w ydziału z a g r a n i c z ­
n y c h  w y z n a ń .

Rozporządzenie m otywuje się tein , że katolic­
kie duchow ieństw o nie m iało dotychczas b e z ­
p o ś r e d n i  c h stosunków  z kuryą rzym ką. z 
czego wnosić należy, że teraz będzie m ogło ud a­
wać się w p r o s t  do głow y kościoła, za pośre­
dnictw em  w ym ienionego agenta. O trzym am y p ra ­
wdopodobnie w krótce dalsze szczegóły, w yjaśnia­
jące jak  się należy zaw iązanie s t a ł y c h  d y ­
p l o m a t y c z n y c h  s t o s u n k ó w  Rosyi z W a­
tykanem .

Z  Sofii.
E k sarch a  bułgarski w ysła ł ze swei strony  księ

ciii bu łgarskiem u życzenia z powodu zaślubin. 
W iadomo, że eksarcha pierw otnie zajął opozy­
cyjne stanow isko przeciw  projektowi zm iany kon- 
stytucyi co do religii rodziny panującej. W iado­
mo również, że owa zm iana łączyła się ściśle 
z zam iaram i m atrym onialnenii księcia. F ak t, żp 
eksarcha przesłał księciu F erdynandow i życzenia 
z powodu zaślubin, uw ażają pow szechnie za do­
wód, że z lej strony  nie należy się już obawiać 
dalszej opozycyi. Z apatryw anie to nie w ydaje się 
blędnem , nie brak bowiem było i p rzed tem  do ­
wodów. że eksarcha pom im o nacisku ze strony  
Rosyi me m yśli dłużej p łynąć przeciw  pow szech­
nem u prądow i.

Kronika.
K ra k ó w , 25 kwietnia.

Na sprowadzenie zwłok Lenartowicza nade­
sła ła  do naszej Administracyi p. Stanisława Pilecka 
z Sokala 15 złr., które wpłynęły z przedstawienia, 
urządzonego na ten cel przez trupę p. Em ila Ba­
czyńskiego, bawiącą obecnie w Sokalu, lnicyatywę 
dały panie nasze w Sokalu , one też zajęły się roz- 
spfzedażą biletów.

P. Ciepiela Józef z Nienaszowie nadesłał 50 ct.
Apostolski Wtkaryusz Belo-Potoczky, biskup a r­

mii austryaekifcj, wczoraj wieczorem przybył z W ie­
dnia do Krakowa.

0 pizechodach w Tatrach. Otrzymujemy na­
stępujące pismo:

Przed kilku dniami czytaliśmy w kronice Now ej 
R eform y  wiadomość, iż rząd węgierski wezwał ks. 
Hohenloego, aby na zbliżający się sezon letni w Ta­
trach nie tamował przechodu turystom z puwodu 
sporu granicznego nad Morskiem Okiem. Wiadomość 
ta potrzebuje wyjaśnienia, bo nieznającym stosunków 
miejscowych zdawaóby się m ogło, że bez tego roz 
porządzenia węgierskiego nawet Morskiego Oka zwie- 
dzaćby nie było wolno. Tymczasem to uwzględnie­
nie tyczy się tylko chodzenia wschodnim bokiem 
tego jeziora, gdyż reszta boków jego nie należy do 
obszaru spornego. Byłoby jednak niezmiernie pożą­
daną rzeczą, aby rząd węgierski zniewolił pruskiego 
m agnata do otworzenia przejść na niespornem tegoż 
terytoryum , o które oddawna silne czyniło starania 
Towarzystwo karpackie węgierskie.

Wschodnie bowiem Tatry dopóki były własDo- 
ścią magnata węgierskiego Salomona, stały otworem 
dla turystów wszelkiej narodowości. W nich to leżą 
owe wspaniałe i urocze doliny: Jaw orow a, Koper- 
szady Jaworzyńskie, Biała Woda, Czeskie, Kówienki, 
Świstowa i t d , przez które wiodą szlaki do głębi 
Tatr na najwyższe szczyty: na Łomnicę, na Lodo 
wy, na Garłuchowski, na Ganek, na Wysoką i t p. 
Węgierski magnat nawet schronisko dla gości pod 
Wysoką zbudow ał, które P rusak zamienił na stra­
żnicę do łapania turystów, gdyby się który w zam­
knięte zakątki Tatr odważył puścić. Rządca Hohen- 
lobego wypiawiał brutalne sceny różnemi czasy go­
ściom zabłąkanym w Tatry wschodnie, a zwłaszcza 
polskim turystom. Jedno tylko przejście przez Tatry 
do Węgier zostawił wolne, do Szmeksn przez Pol­
ski Grzebień. Próbowali Prusacy wejście na Rysy 
od Morskiego Oka utrudnić, ale się im nie udało, 
bo obszar grzbietu tatrzańskiego nad Czarnym S ta­
wem nigdy nie należał do dóbr Jaw orzyńskich, a 
tern samem ks. Hohenlohe rozporządzać nim nie 
mógł.

Przy tej sposobności nie zawadzi przypomnieć 
wszystkim rodakom , rozprawiającym o granicy nad 
Morskiem Okiem, aj że pretensye właściciela dóbr 
Jaworzyńskich dotyczą tak zwanego obszaru sporne 
go na powierzchni stoków Żabiego, położonego w 
900 morgach nad wschodnim brzegiem jeziora; b) 
że obszar ten nigdy nie był w posiadaniu obcem 
oprócz letnich miesięcy w r. 1891 w czasie gw ał­
townego zajęcia przez służbę Hohenlohego i żandar­
mów w ęgierskich; e) że obszsr ten przy każdej 
sprzedaży dóbr Zakopiańskich bywał do nich wli­
czanym, i przy zakupnie tychże na licytacyi publi­
cznej przez hr. Wład. Zamojskiego nie był wydzie­
lonym, ale owszem nabywcy przez c. k. sąd nowo­
sądecki wraz z eałemi dobrami legalnie oddany.

Wzięcie tedy w opiekę turystów tatrzańskich przez 
rząd węgierski przeciw napaściom od pruskiego w ła­
ściciela dóbr, za względność tylko na terytoryum 
państwa węgierskiego rozumieć należy, bo przecież 
w Galicyi rządzi dotychczas rząd austryacki.

W alery B ijasz. 
Stacyę obserwacyjną dla trzody chlewnej, 

zbudowaną przez gminę m. Krakowa na gruntach 
Białego P rądnika, zwiedzali wczoraj liczni członko­
wie Towarzystwa technicznego, oraz dyrektor inży- 
nieryi twierdzy krakowskiej generał Egmond - Gel- 
dern z gronem oficerów. Uczestnicy wycieczki z pre­
zydentem miasta dr. Szlachtowskim wyjechali oso­
bnym pociągiem kolei północnej aż na miejsce. Ro­
botnicy za zbliżeniem się pociągu wnieśli powitalne 
okrzyki. Obszerny, fachowego pióra opis nowego za­
kładu miejskiego, zamieścił już nasz dziennik, za­
znaczamy w ięc , iż zwiedzającym wczoraj staoyę u- 
dzielali wyjaśnień i informacyj dyrektor budowni­
ctwa p. Niedziałkowski i urzędnik miasta p. Bibor- 
ski. Imieniem koiegów techników podziękował pre­
zydentowi dr. Szlachto w skiem u za zezwolenie obej­
rzenia zakładu dyrektor szkoły przemysłowej p. 
R o t t e r .  Przy skromnej zakąsce wznosili nadto to­
asty : prezydent dr. Szlachtowski na cześć Towarzy­
stwa technicznego, prof. dr. Bandrowski z podzięko­
waniem p. Niedziałkowskiemu za trud informowania, 
p. Niedziałkowski na cześć wojskowości w ręce ge­
nerała Gelderna, który znów wzniósł toast na po­
myślność Krakowa. Naczelnik stacyi w Krakowie p. 
Szczepański zawezwał do powrotu również koleją. 
Zwiedzanie stacyi trwało trzy godziny. Po powrocie 
znaczna liczba uczestników wycieczki zwiedzała no­
wy budynek tea trn , gdzie informacyj udzielał sta r­
szy inspektor budownictwa p. Wdowiszewski.

Ogólne zgromadzenie delegatów i reprezen­
tantów pow. kasy dla Chorych w Krakowie, pod 
przewodnictwem p. P iotra Kocha i w obecności ko­
misarza rządowego dra Podczaskiego, przy nader li­
cznym udziale odbyło się dnia 23 bm. Z odczytane 
go przez p. sekretarza sprawozdania zaznaczyć na­
leży stały rozwój kasy, co przypisać można energi­
cznemu poparciu tutejszegj starostwa. I tak j przy­
chód ogólny wynosił 9033 złr. 58 ct,, rozchód 
5883 złr. 33 c t, a fundusz rezerwowy 3 r j ó  złr. 
25 ct. Majątek kasy z końcem roku wynosił 3739 
złr. 21 ct. Ogólny stan thorych na pr-.eciętuą ilość 
1273 członków wynosił 67 V* p re, chorym wypła­
cono 1450 złr. 29 ct., koszta leczenia chorych wraz 
z kosztami szpitalnemi i pogrzebów wynosiły 2717

złr. 88 ct. Po załatwieniu spraw, na porządku 
dziennym będących, z powodu upływ u statutem  
przepisanego urzędowania teraźniejszego zarządu, o- 
góine zgromadzenie na wniosek p. Bociańskiego wy­
raziło przez powstanie ustępującemu zarządowi za 
energiczne, sprężyste i sprawiedliwe postępowanie 
w sprawach kasy — podziękowanie. W końcn zabrał 
głos komisarz rządowy i w dłuższem przemówieniu 
zaznaczył, iż pomyślny z każdym rokiem rozwój 
kasy jest zasługą sumn-nnej i gorliwej pracy ustę­
pującego zarządu i ma uzasadnioną naJzieję, iż no­
wo wybrany zarząd z równą gorliwością dla dobra 
członków kasy swój obywatelski obowiązek spełniać 
będzie, zapewniając, iż ze strony starostwa zarząd, 
jak dotąd, tak i nadal czynnego poparcia zawsze 
dozna.

Pierwszy tegoroczny zakup dzieł do rozloso­
wania pomiędzy członków Towarzystwa sztuk pię­
knych dokonany został na onegdajszem posiedzeniu 
dyrekcyi. zakupiono dziesięć utworów artystów kra­
kowskich , a mianowicie: Główkę akwarelową Fer­
dynanda Brylla, Kaplicę grobową Izajasza Bonera 
w kościele Augustyanów przez Stanisława Bryniar- 
skiego, dwa krajobrazy Henryka Grabińskiego, „Na 
łowy" obraz olejny Stanisława Janowskiego, „W y­
wiezienie Stanisława Augusta do Grodna" przez 
Włodzimierza Łuskinę, dwa biusta z terrakotty J a ­
nosza P e trid esa , „Na tropie" obraz olejny Leona 
P icc ard a ; oraz „W łoszkę" Sylweryusza Saskiego. 
N a tem samem posiedzeniu postanowiła dyrekcya 
założyć album fotografii wszystkich obrazów, jakie 
się w ostatnich latach przez wystawy Towarzystwa 
przesunęły, ażeby mieć kompletny zbiór prac n a ­
szych artystów tak w kraju jak  i zagranicą zamie­
szkałych

W Tow. kredytowem rękodzielników i prze­
mysłowców wybrani zostali na walnem zgroma­
dzeniu, w dniu 16 bm. odbytem, dyrektorami pp. 
Roman C h m u r s k i ,  radca miejski i starszy cechu 
stolarzy i bednarzy, Zygmunt W a s i l k o w s k i ,  
przedsiębiorca robót asfaltowych i Walenty Ł y s a ­
k o w s k i ,  właściciel piekanfi. <

Stypendya. Z fundacyi im. bł. p. Maurycego Sil- 
bersteina rozdzielił zarząd aoma modlitwy i w spar­
cia Izraelitów postępowych w Krakowie na posiedze­
niu, odbytem dnia 23 bm., stypendya: W rocznej 
kwocie po 200  złr. otrzym ali: Schlesinger Leopold, 
uczeń kl. I  A. gimn. św. Anny, Kupczyk Bernard, 
sł. 5 roku medycyny, Treibitsch Izrael Majer., sł. 5 
roku medycyny, Steinberg Bernard, sł. 5 roku me­
dycyny, Reiner Juda, sł. filozofii, poświęcający się 
równocześnie studyom teologicznym. Stypendya w ro­
cznej kwocie po 100 złr.: Teufel Salomon, uczeń 6 
klasy gim. św. Jacka, Junger Markus, uczeń 8 kl. 
gimn. św. Jacka, Ripp Mojzesz, sł. 2 roku piawa, 
Bett Józef, sł. 5 r. med., D ntki Ozyasz, ucz 5 kl. 
gimn. III, Rosenstrauch Zygmunt, ucz 1 roku w y ż­
szej szkoły przem., Weinsberg Jakób, ucz. 8 klasy
gimn. św. Jacka, Lammensdort Henryk, ucz, I roku 
wyższej szkoły przem., Kłuszyński Hcpryk, sł. I I t  
roku medycyny.

Szkoła ludowa w Krowodrzy z po vdu ospy
zamkniętą została z zarządzenia fizyka powiatowego 
dra Ponikły.

Dla Tuw Szkoły ludowej złożył p. Zajączkow­
ski 1 złr.

P. Karol Nycz złożył kwotę 3 złr. 73 c t , zebra­
ną z puszki u siebie w czasie zimy.

Zmarli. Aurelia z Niemisyllow B r z e s k a ,  oby­
watelka m. K rakowa, urodzona w 1842 r., zm arła 
onegdaj.

Mieczysław F r a n k ,  urzędnik kolei państwuwych, 
zm arł w Krakowie w 45 roku życia.

f  Dr. Lotar Dargun, dziekan wydziału p raw ni­
czego na uniwersyteete Jagiellońskim, zm arł dziś po 
krótkiej chorobie w Krakowie. Uniwersytet nasz i 
wiedza prawnicza przez zgon młodego wiekiem u- 
czonego profesora dotkliwą ponoszą stratę. Ś. p. 
D argun, doktor praw i filozofii, profesor zwyczajny 
prawa niemieckiego, członek komisyi historycznej i 
prawniczej krakowskiej Akademii umiejętności, czło­
nek komisyj egzaminacyjnych oddziałów historyczno- 
prawuiczego i sądowego, urodził się w r. 1853 w 
Opawie na Śląsku, Gimnazynm kończył w Krakowie. 
Na uniwersytecie wiedeńskim w r. 1877 uzyssał 
stopień doktora filozofii, a na uniwersytecie krakow­
skim w r. 1881 stopień doktora praw Następnie 
habilitował się z prawa niemieckiego na uniwersy­
tecie tutejszym i w r 1882 rozpoczął wykłady. Li­
czne prace naukowe ogłaszał drukiem w języku 
polskim i niemieckim w czasopismach fachowy h. 
janowski Przegląd sądowy i adm inistracyjny, 
Rozpraw y akadem ii um iejętności, Przewodnik  
naukowy i literacki, oprócz wielu czasopism nie­
mieckich, miały w zmarłym cenionego przez świat 
prawniczy współpracownika. Podjęte przez grono li­
czonych niemieckich, a dotychczas nieukończone dzie­
ło „ llandworterbach der Staatsw issenschaften  ", 
liczyło również ś. p. D arguna do współpracowników. 
Dziełem, które zjednało ś. p. Dargunowi rozgłos i 
uznanie prawników i uczonych niemieckich, jest d ru­
kowana w Lipsku w r. 1885 rozprawa p. r. „Ego- 
ism us und A ltru ism us in  der N ationalókonom ieu. 
Na uniwersytecie ś. p. Dargun trzym ał się zdała 
od wszelkich stronnictw i życia politycznego, —  od­
dany pracy i sumiennemu spełnianiu obowiązków 
zjednywał sobie zasłużoną cześć wśród kolegów i 
uczniów.

Z  teatru. W Sprawozdaniu o odegranej w si botę 
komedyi p. St. Graybnera „Hrabia J e r z y ,  zami<- 
szczonem wczoraj w dzienniku naszym ,, oprócz nie­
właściwego w w ieln razach użycia z tasow  pisar­
skich, zaszły liczne błędy druku, które uczyniły spra­
wozdanie to miejscami zupełnie niezrozumiałem. —
O poprawieniu wszystkich błędów nie może być 
mowy. Ważniejsze prostujemy dla tych, którzy spra­
wozdaniami o teatrze zwykli się interesować. Na 
szpalcie pierwszej w wierszu piątym drugiego ustę­
pu sprawozdania, zam iast: „ani zasadniczą", po­
winno być: i m p o n u j ą c ą .  W wierszu piątym 
ustępu czwartego zamiast „specyalność" powinno 
być : e f e k t o w n o ś c. ' W ustępie piątym w wier­
szu dziesiątym zamiast „w szczegółach" powinno 
b y ć : w u m y s ł a c h .  W wierszu ostatnim tegoż 
ustępu zamiast „autora", powinno być: l i t e r a t a .  
Na szpalcie drugiej, w wierszu drugim  drugiego 
ustępu, zam iast: „kolizye , które duradzają kuzynom", 
powinno być: k s i ę ż n e .  W wierszu ostatnim pią­
tego ustępu na tejże szpalcie, zamiast „autorów", 
powinno być: a u t o r a  itd. Ten niewyczerpany spis 
pomyłek nie powinien ani dziwić, ani gorszyć, nie- 
śmiei teiny Fredro bowiem ze spokojem olimpijskim 
śpiewał, iż rękopisy dotyczące spraw te a tru : 

...Drukarz, gdy poprosisz czule,
Z długim zmyłek regestrem wyda na b ibu le ..
Od czasów owych, w sztuce Guttenberga nie za­

szedł przew rót, mogący ustrzedz autora nąjczytel-
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nicjazego nawet rękopisu, od błędów druku, wypa­
czających myśli, jakiem i pragnął się podzielić z cier­
pliwym czytelnikiem.

Wczorajszo przedstawienie „Fredzia" zapełniło 
znów amfiteatr. Starego Skibińskiego g ra ł gość w ar­
szawski p. R a p a c k i ,  z tym spokojem i zrozumie­
niem charakteru odtworzonej postaci, z tem cienio­
waniem szczegółów trafnie obmyślanem, jakie zwy­
kle cechują grę Rapackiego. Skibiński, odtworzony 
przez artystę, był w całem tego słowa znaczeniu, 
postacią zj wą, —  na czem zyskał naturalnie utwór 
Graybnera.

Publiczność darzyła utalentowanego i zasłużonego 
artystę gorąoemi oklaskami i wywoływała go po 
kilkakroć po każdym akcie.

Spraw ozdanie wydziału centralnego Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych za I szy 
kw arta ł 1803 r.: Towarzystwo liczyło z dniem 31 
marca b. r. członków rzeczywistych 2.372 z 10 344 
udziałam i, członków uczestników 25 z 90 udziała­
m i, czyli razem z roczną wkładką 41.736 złr., — 
członków wspierających 40, honorowych 10. Mają­
tek w dziale, stałych zapomóg wynosił z dniem 31 
marca gotówką 33 273 złr. 4 3 1/* e t , w efektach 
422 480 złr. i w 2 realnośeiaeh wartości 59.550 
złr. Przybyło z powiatów gotówką 20.135 złr. 7 ct„ 
w odsetkach 2.150 złr. Wydano kasie podręcznej 
na wypłatę zapomóg stałych (nieudolnym do pracy 
członkom , tudzież wdowom i sierotom po tychże), 
na koszta yodróży i dyet delegatów, na potrzeby 
administracyjne i jednorazowe datki 5.123 złr. 87 
c t , zwrócono powiatom w gotówce 86 ct W tym 
kwartale przyznał wydział centralny w stosunku do 
zapłaconych udziałów na podstawie reguliminu 8 
członkom nieudolnym do pracy s ta łą  zapomogę ro­
cznie 1 052 złr. 38 ct., 12 wd»wom zapomogę stałą 
w rocznej kwocie 1.035 złr. 14 c t ,  sierotom przy 
matkach czasową zapomogę w rocznej kwocie 455 
złr. 2 ct. Oprócz teko udzielono w 9 wypadkach 
śm ierc i, ryczałty pogrzebowe po 50 złr. --- razem 
450 złr.

Krajowym inspektorem ry bactwa dla Galicy i 
zamianowany został p. Zygmunt F i s z e r ,  asystent 
katedry zoologii uniwersytetu Jagiellońskiego. Urzę­
dowe ezyuneśei rozpoczyna p. inspektor z dniem 1 
maja b r ,  a pcłnm je będzie tymczasowo w Kra­
kowie.

Nazwa nowej waluty nie jest u nas jeszcze u- 
staloi a, a należałoby ustalić ją  wcześnie, ażeby po­
tem nie było nieporozumień. Są tu dwie bwestye 
sporne: waluta k o r o n n a ,  czy k o r o n o w a ?  a 
powtóre h a l e r z ,  czy g r o s z ?  Oo do pierwszej —  
pisze Ekonom ista  — musimy się oświadczyć za 
wy-uzem „koronowa". W yrazu „koronny" używano 
u nas na określenie czegoś, co należało do koroDy 
w znaczeniu władzy, albo do korony w znaczeniu 
piowincyi. A zatem : dobra koronne, hetman wielki 
koronny it.p. W aluta zaś nazywa się „ Kronenwali- 
rungu me w odniesieniu do korony jako symbolu 
najwyższ j władzy, aie w odniesieniu do swej je­
dnostki podstawowej, którą nazwano „koroną". Co 
do kwesty*: halerz, czy gro-*z? j e s t e ś m y  s t a ­
n o w c z o  z a  g r o s z e m  Nazwa monety powinna 
b \ć  taką, żeby się łatwo przyjęła Halerz nie przyj­
c ie  gję —  a w ustrch ludu będzie nie do pozna­
nia przekręcany. Przeciwnie zaś wyraz „grosz" ma 
swoją żywą u nas tradycyę, przyjmie się łatwo za­
równo u Polaków, jak Rusinów (hross), nie. rażąc 
obeem, a dziwnem brzmieniem Biuszury polskie i 
ruskie w sprawie nowej waluty utorowały już gro­
szowi drogę. Jeżeli całe dziennikarstwo jednomyślnie 
go przyjmie, nie ulega wątpliwości, że wyraz ten z 
największą łatwością wejdzie w użycie. 
“ Źaf^z^ ie "gm iny  m. Budaptmtu. w  r L885 
zastauowiły władzo miejskie ruch knncesyonowanej 
fabryki tektury smołowcowej firmy Szabo i Sehon- 
wald w Budapeszcie, a to z sanitarny, h przyczyn, 
ponieważ wówczas panowała w Budapeszcie chole 
ra. Z tego powodu powstał proces ekspropiiacyjny, 
który na skutek deeyzyi ministerstwa handlu roz­
strzygnęły sądy cywilne Dnia 20 b. m. kurya kró­
lewska, jako ostatnia instaneya zasądziła gminę bu­
dapeszteńską na zapłacenie 200.000 złr., która to 
kwota pod grozą egzekucyi ma być zapłaconą w 
przeciągu 15 dni. Dwie pierwsze instaneye zawyro­
kowały, że gmina zapłacić ma fabryce jako odszko­
dowanie kwotę 97.000 złr.

Poszukiwanie spadkobierców. Sędzia pokoju 
10-go rewiru m. Warszawy zawiadamia o wakują­
cym spadku po zmarłym w Wiedniu w dniu 14 
sierpnia r z. Karolu Dziekońskim.

Stowarzyszenie drukarzy w Budapeszcie, li­
czące 2.350 członków, a organizacyą swą obejmu­
jące całe Węgry, zostało dnia 14 b. m. z powodu 
pr/.ekroczenia statutów* przez władze rozwiązane 
Powodem miało być to , że Stowarzyszenie w r. 
1889 wspierało strejkujących zecerów pieniądzmi 
kasy Stowarzyszenia, a zarazem przyczynić się mia­
ło do założenia nowej drukarni funduszami Stowa­
rzyszenia. Majątek rozwiązanego Stowarzyszenia wy 
nosi około 120.000 złr. W najbliższym czasie ma 
się odbyć zgromadzenie drukarzy celem założenia 
nowego związkn.

Prezydent związku szwajcarskiego. Z okazyi
zamierzonego przejazdu cesarza niemieckiego W ilhel­
ma przez Szwajcaryę w powrocie z 'Włoch i przyję 
cia jego przez wła Ize szwajcarskie, dzienniki poda­
ją  niektóre szczegóły z życia obecnego prezydenta 
republiki szw ajcarskiej. Stanowisko to zajmuje już 
po raz szósty Schenk, człowiek 60-letn i, rodem 
B erna, mąż wielkiej i zimnej „-w Niegdyś pastor 
protestancki, od 30 lat należy on d0 rady związko­
wej , w której prawie ciągle sta* ńą czele departa 
mentu spraw wewnętrznych. Na wiek bwój jest na­
der ż jw y  i silny jak  Herkules Należy on do tych 
rzadkich naczelników państw, którzy osobiście byl 
w ogniu, albowiem podczas kampanii Sonderbundu 
sprawował tunkeye kapelana w jednym z batalionów 
wojsk czterech rantonów separatystycznych. Lnbi 
on niezmiernie podróże, mianowicie w towarzystwie 
swoich syDów. Dla oszczędzenia kosztów podroży 
wozi z sobą B ą ^ o t i feilka hamaków. Opowiadają 
że podczas jednej z dawniejszych swoich wycieczek 
w okolicę Awinionu został aresztowany przez P°lj 
cyę miejscową Można sobie wyobrazić miny poli 
eyantów, gdy na zapytanie, jakiej jest profesyi, od­
powiedział: „Jestem prezydentem związku szwajcar­
skiego".

Trzy miliony kawalerów wykazuje ostatni spis 
ludności w Sianach Zjednoczonych. Tak przynajmniej 
donosi Boston Globe, który przytem zadaje pyta 
n ie : „Hu z nich pozostało bezżennymi z wyboru, 
ilu z przym usu?" W arunki, dające możność oże 
nienia się, zmieniły gję wielce w Stauach Z,ednoczo 
nych wśród nowych stosunków kupieckich i Prze' 
myślowych Konkurencyą w zawodach łatwiejszych

jest obecnie tak wielką, a liczba kobiet, zajmujących 
stanowiska, które dawniej zajmowali mężczyźni, jest 
tak  znaczną, że wielki bardzo procent mężczyzn musi 
się zadawalać dochodami, które nie pozwalają na 
ntworzenie własnej rodziny, bo nie mogą jej zape­
wnić bytu materyalnego. Ogłoszone dane statysty­
czne, dotyczące pensyj, płaconych w Ameryce za 
różne zajęcia, wykazują jasno, że większość owych 
3 milionów kawalerów nie stanęła na ślubnym ko­
biercu z przymusu.

Nowe pismo polskie poczęło wychodzić w Ber­
linie pod tytułem  Tygodnik B erliński. Jako reda­
ktor podpisany jest niejaki p. Kotowski. Głównym 
celem pisma jest wytworzenie większej łączności po­
między P olakam i, osiadłymi w Berlinie i zaintere­
sowanie ich spraw am i, które ich bliżej obchodzą. 
Nowe pismo przyrzeka także podawać ważniejsze 
głosy prasy obcej, mianowicie niemieckiej, o Pola- 
kai h i sprawach polskich.

Katastrofa na Zante. Smutne wieści nadchodzą 
z Zante o trzęsieniu ziem i, które nawiedziło wyspę 
w dniu 17 b. m. W ciągu jednej minuty całe mia­
sto stało się kupą gruzów ; zaledwie 10 domów o- 
oalało. Wszystkie wieże kościelne runęły. Liczbę za 
bitych obliczają na 41, rannych 300 osób. Takie i 
na prowincyi wiele miejscowości doszczętnie zburzo­
nych.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług pbserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 25 kwietnia.

wczoraj 
g. 10 w

M - a n - o w a n f a .  Namiestnik zamianował konoepistę niż­
szo austiyaekiego namiestnictwa, Stanisława Grodzickiego 
koneepistą galie. namiestnictwa.

Minister oświaty na zasadzie ustawy z 8 czerwca 1892 
r. zamianował:

a) stałymi inspektorami okręgowymi szkolnymi w VIII 
klasie ra n g i: Mieczysława Baranowskiego dla okręgu szkol­
nego Lwów (miasto), Konstantego Steczkowskiego dla okrę­
gu szkolnego Rzeszów, Adolfa Szostkiewieza dla okręgu 
szkolnego Jasło-Krosno, Władysława Relingera dla 
okręgu szkolnego Przemyśl-Mościska, Seweryna Udzielę dla 
okręgu szkolnego Wieliczka, Józefa Spisa dla okręgu szkol 
nego Kraków (o 'ręg  zamiejski), X. Hermana Kulischa dla 
okręgu szkolnego Sambor, Franciszka Goworkę dla okręgu 
szkolnego Lwów (okręg zamiejski).

b) stałymi inspektorami okręgowymi szkolnymi w IX 
klasie rangi: Józefa Długosza dla okręgu szkolnego Nisko- 
Tarnobrzeg, Temasza Pisarczuka dla okręgu szkolnego Sa- 
nok-Brzozów, Juliana Nowakowskiego dla okręgu szkolnego 
Jarosław, Grzegorza Szefera dla okręgu szkolnego Trem- 
bowla-Husiatyn, Ferdynanda Badańczyka dla okręgu szkol­
nego Wadowire-Chrzanów, Antoniego KościńskPgo dla okrę­
gu szkolnego Lisko-DobromiT, Kornela Freunda dla okręgu 
szkeluego Brzeżany-Podliajee, Aleksandra Duehowiezł dla 
okręgu szkolnego Turka-Stareiniasto, Józefa Dzundze dla 
okręgu szkolnego Złoczów, Stanisława Kosteckiego dla okrę­
gu szkolnego Stanisławów-Tłuinaez, Jana Marynioka dla 
okręgu szkolnego Stryj, Władysława Hampla dla okręgu 
szkolnego Drohobycz, Jana Banaszewskiego dla okręgi! 
szkolnego Robatyn, Stanisława Tokarskiego dla okręgu 
szkolnego Brody, Bronisława Clnnurowieza dla okręgu szkol­
nego Tarnopol.

c) prowizoryeznemi inspektorami okręgowymi szkolnymi 
w IX klasie rangi : Feliksa Urbańskiugo dla okręgu szkol­
nego Kołomya-Kossów, Kdwarda Nowotnego d a okręgu 
szkolnego Noviy Targ, .lana Ciejkę dla okręgu szkdlncgo 
Gorli-.-o-Grybów, Antonie .>0 Binka dla okręgu szkolnego Mie­
lec-Dąbrowa, Juliana Grajdenberga dla okręgu szkolnego 
Cieszanów, Antoniego Slllmkiewicza dla okręgu szkolnego 
Kałusz-Dolina, .lana Leszegę dla okręgu szkolnego Bóbrka- 
Przomyślany, Adama Hartlcba dla okręgu szkolnego Ska- 
łat-ZI araż. Antoniego Lewaka dla okręgu szkolnego Żół- 
kiew-Rawa, Józefa Dobródzkiego dl i okręgu szkolnogo Na- 
dwórna-Bohorodezany, Józefa Szezud-łę dla okręgu szkolnego 
Bouhn ia-Brzesko.

Wreszcie powierzył minister starszemu nauczycielowi 
szkoły ludowej w Bolechowie Franciszkowi Mroczko inspe- 

clę s/.kół w okręgu szkolnym Horodenka.
P r z e n i e s i e n i a .  Dyrekcya poczt i telegrafów prze­

niosła ofieyała pocztowego Stanisława Bałabana z Brodów 
do Lwowa i poruczyła mu kierownictwo lilii telegraficznej 
w zabudowaniu namiestnictwa.

Ciśnienie powietrza 
(zred do 0)
Tem peratura 

w słupniach Celsiusza
Kierunek i moc wiatru 
(0 =■= cisza, 10 burza)

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochm.

741-0 mm

+ 6 ° ,8

W 3

10

dziś 
6 rano

7 4 1 0  mm

+ 6°,0

NW 1

70%

10

dziś 
2 pop.

741-9 mm

+ 9 * 1

NNW 1

36%

sp

rnndłteya Im. A. Hi<‘klew>cza.
W miesiącu kwietniu złożyli: zamiast wieńca na trumnę 
. prof. Krystyniackiego prof. gimn. IV we Lwowie 27 

złr ; a grono gimn. Franciszka Józefa we Lw wie 9 złr. 
20 e t ; prof. Krynicki od grona gimnazyum Samborskiego 
za marzec i kwiecień 9 złr,; prof. K. Brzostowicz. od gro- 
n i gimnazyum jasielskiego za kwiecień 4 złr. 5 * ct.; prof. 
Janelli od grona szkoły realnej we Lwowie 3 złr. 10 et.; 
prof Wł. Kłapkowski od grona naucz, szkoły przemysło­
wej we Lwowie 2 złr.; prof. Majerski od grona gimn V. 
we Lwowie 1 złr. 00 e t; grono gimnazyum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie 3 złr. -50 et,; prof. P. Parylak od grona 
giuinazyum czwartego we Lwowie 3 złr. 00 ct.; prof. 
Izepiński od grona gimn. wadowickiego 1 złr. 40 ct.; prof. 
Wincenty Głowiński od grona gimn. jarosławskiego za lu­
ty* marzec i kwiecień 8 złr. 85 e t ; prof. Bronisław Gu- 
stawiez od grona gimnazyum III w Krakowie za marzec 

kwieuień 4 złr. 60 ct.; prof. Stanisław Goliński od gro­
na gimn. przemyskiego 2 złr. 5 et., a od Koła przemy­
skiego .10 złr. Dr. Fr. Tomaszewski 20 c t ; proi. Józef No­
gaj od Koła tarnopolsko-złoczowskiego 20 złr. Ogół wkła­
dek wynosi z dniem dzisiejszym 3672 złr. 55 ct. We 
Lwowie nia 15 kwietnia 1893.

W imieniu Wydziału : Józef Czernecki, ul. Chorążezyzny 
12 a,

Repertoar teatru krakowskiego.

We ś r o d ę  26 kw ietnia; Trzeci i ostatni gościn­
ny występ Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich. „Skąpiec11, komeJya w 5 aktach Mo­
liera.

We c z w a r t e k  27 kw ietnia: Po raz trzeci 
„Hrabia Jerzy", komedya w 3 aktach Stanisław a 
Graybnera

W s o b o t ę  29 kw ietnia: N a dochód W ładysła­
wa Wernera po raz pierwszy „Wejście w świat", 
komedya w 3 aktach Zygmunta Przybylskiego

Telegramy „Nowej Reformy?

(Telegramy B iu r a  Ko-recpondcncyjnego).

Wiedeń, 25 kwietnia. W czoraj popołudniu o 
godz. 5 cesarz oddal w izytę rosyjskiem u m ini­
strow i sp raw  zagranicznych W ersowi. W izyta 
trw ała kw adrans.

P rzed południem  h r. Kaiuoky oddał wizytę 
Giersowi. K onferencya była dłuższa.

G icrs zam ierza dziś odjechać stąd do P e te rs­
burga.

Wiedeń, 25 kw ietuia. Ks. Ł  o b a n o w dał 
obiad na cześć G i e r  s a. G iers ma odjechać 
dzisiaj około południa do P etersburga.

Wiedeń* 25 kwietnia. M inister G iers odjechał 
stąd  dziś w południe do P ete rsbu rga

N a dw orcu żegnał go Lobanow  z personalem  
am basady rosyjskiej.

Wiedeń, 25-go kw ietnia. W czoraj popołudniu 
przyjm ow ał cesarz posła w irtem bersk ieg  M a u c ­
i e  r a ,  aby przyjąć list, odwołujący go z posady. 
M aucler odjeżdża w tym  tygodniu.

Wiedeń, 25 kw ietnia. Wczordj o godz. 2 po 
południu cesarz przy ją ł pułkow nika serbskiego 
Zdraw kowicza, który w ręczył w łasnoręczny list 
króla serbskiego z uw iadom ieniem  o  objęciu rzą­
dów. A udyencya trw ała  kw adrans. Cesarz udzie­
lił Zdraw kowiczowi wielki krzyż orderu  F ra n c i­
szka Józefa.

Rów nież wczoraj pułkow nik  Zdrawkowicz, za­
stępca posła serbskiego Bart-owac, urzędnicy po ­
selstw a i kilku oficerów serbskich, bawiących 
w łaśnie w W iedniu, byli zaproszeni na obiad 
dworski, na którym  byli ze strony  austryąckiej 
m inister spraw- zagranicznych Kalnoky i m in ister 
wojny Bauer i posłowie M aucler, H enge lm uelle r 
i T rau tlenberg .

Wiedeń, 25 kw ietira. Pow szechny austryaeki 
wiec poczlm isu zów uchw alił wczoraj petycyę do 
iządu upraszającą o popraw ienie i u regulow anie 
in ite ry a ln eg o  i społecznego stanow iska poeztmi- 
otrzów i funkeyonaryuszów  pocztowych, o zm ianę 
umów służbow ych i przepisów  pocztowych, o 
ustalenie posad dożyw otnich, wreszcie o podnie­
sienie o 20 prc. pensyi dla ekspedytorów  i po­
mocników- pocztow ych ju ż  od dnia 1 stycznia 
roku przyszłego.

Po uc-hwaieniu tego szeregu żądań wiec z a ­
kończył swoje czynności wśród okrzyku na cześć 
cesarza i odgłosu hym nu  austryack’ego.

Wiedeń, 25 kw ietnia. L iczba strejkujących ro­
botników ciesielskich z 500  w zrosła na 1.400.

Robotnicy zachow ują się jeduakże spokojnie.
Mniejszo ich zgrom adzenia rozeszły się zaraz 

na wezwanie policyi.
Wiedeń, 25 kw ietn ia. Spraw ozdanie banku au- 

stro-w ęgierskiego za tydzień ubiegły dnia 23-go 
b. m. Bankocetlów  w obiegu było za 467 ,278 .000  
złr., w porów naniu z tygodniem  poprzedzającym  
więcej o 2 093 .000  złr.; —  zapasu kruszcowego 
było za 2,94,033.000 z łr .; mniej o 47 0 0 0 ; w 
portfelu w ekslow ym  było za 168 ,935 .000  złr., 
więcej o 773.000; w lom bardzie było za 20.762.000 
złr., więcej o 224 000  z ł r . ; —  banknotów  nieo- 
podatkow anych w rezerw ie było za 3 0 ,811 .000 , 
mniej o 1 ,619 .000  złr. — P aństw ow ych asygnat 
skarbow ych było w obiegu za 312 ,335 .000 , mniej 
o 275.000 złr.

Grac, 25 kw ietnia. N a dzisie-jszein posiedzeniu 
s e j m u  k r a j o w e g o  nam iestnik dał odpow iedź 
na in terpelacyę p. S tark la o rzekom e faw oryzo­
w anie ze strony  rządu dążności słow iańskich w 
południowej S tyryi, oświadczając, że in te rpelacya 
wyszła z m ylnego założenia. Rząd zaw sze we­
d łu g  najlepszej wiedzy i sum ienia dokłada sta ­
ran ia aby postępow ać przedm iotowo i ściśle we-

d ług  ustaw . D latego nie m a też żadnego powodu 
tak działać, jak  in te rpelacya od niego zdaje się 
w ym agać.

Grac, 25 kwietnia Dzisiaj nie było żadnych 
rozruchów .

Przedsiębiorcy  budowli uchw alili wczoraj robo ­
tnikom  zam iast żądanego podw yższenia w ynagro­
dzenia o 30 prc. przyznać podw yższenie o 15 
prc. pod w arunkiem , że pracow ać będą godzin 
jedenaście, a nie dziesięć, jak się tego dom a­
gano.

Budapeszt, 25 kw ietnia. W czoraj przybyli tu 
S tam bułów , G reków  i Pelkow .

Budapeszt, 25 kw ietnia. Stam bułów , G reków  i 
Petkow  odjechali dziś z powrotem  do Sofii.

S ekretarz ks. Kohl, który uratow ał życie księ- 
eia-prym asa V aszary’ego, otrzym ał o rder żelaznej 
korony trzeciej klasy.

Budapeszt, 25 kw ietnia. Na wczorajszem  po­
siedzeniu sejm u w ęgierskiego w dalszym  toku 
rozpraw y nad ustaw ą budżetow ą na r. 1893 
przem aw ia1! przeciw  ustaw ie pp. Helffy, H oran- 
szky, Hollo, Szacsvay. Poczem  prezes m in is te r­
stw a W ekerle  w ystąpił z dłuższą m ow ą za usta­
w ą, w yjaśniając, że w spólny obszar ełowy W ę­
g ie r z A ustryą nietylko nie szkodzi usiłowaniom 
rządu w popieraniu przem ysłu  w ęgierskiego, lecz 
przeciw nie daje różne korzyści. W ed łu g  zape­
w nienia W ekerlego kom itaty i po przeprow adzę 
niu reform y adm inistracyjnej nie stracą nic ze 
swego politycznego znaczenia. Dalej zapow iedział 
W ekerle  w najbliższych dniach przedłożenie 
kilku projektów  odnoszących się do refo rm j na 
polu kościelno-politycznem . ( Grzmiące oklaski na 
prawicy). W dalszym  toku swej mowy zaznaczył 
W ekerle w zrost U ęg ier na w szystkich polach i 
praw no-pańsuwową ich som oistność , zastrzeg ł się 
przeciw  m niem aniu, jakoby którykolw iek czynnik 
rządu w spólnego okazywał n iechęć w zględem  
artykułu  X II  ustawy z r. 1867, w ykazyw ał, że 
w łaśnie najważniejsze publikacye w spólnego mi­
n isterstw a wojny, n. p. karty  wojskowe zostały 
zm ienione z uw zględnieniem  praw no politycznej 
sytuacyi W ęgier. Toż samo stało się z książkam i 
szkolnem i w zakładach wojskowych.

Dalszy ciąg rozpraw y odłożony na dzisiaj.
Budapeszt, 25 kw ietnia. Izba poselska przy­

jęła budżet. M inister ro ln ic tw a w niósł p ro jek t 
ustawy o kolonizacyi.

Berlin 25 kw ietnia. Kom isya wojskowa ułoży­
ła  ostatecznie spraw ozdanie w spraw ie przędło 
żenią wojskowego i u eh w a "ła  wyrazić podzięko 
wanie spraw ozdaw cy G r o e b e r o w i .  M inister 
wojny był na. posiedzeniu koinisyi. O statnie po­
siedzenie komisyi odbędzie się -Jtj kw ietnia. D ru­
gie czytanie przedłożenia w parlam encie rozpocz­
nie się 2 maja.

Berlin, 25 kw ietnia. Sordd. A lty. Ztg. zaprze­
cza wiadom ości, podanej w jtie których dzienni 
kacb, jakoby cesarz dat Capi irieum  b lankiet z u- 
pow ażuieniein do rozwiązania w razie po trzeby  
parlam entu .

Rzym, 25 kw ietnia. N iem iecka para cesarska 
p My była do T i v o I i wczoraj o poAz. 3 %  popo­
łudniu .

Cesarstw o zw ifdzili w odospad i w illę E s  t e ,  
własność kardynała H o h e n l o h e ,  u którego 
byli na herbacie, podczas gdy w Tivoli bito w 
wielki dzwon i daw ano liczne salwy z m oździerzy.

Po zw iedzeniu V i 11 a A d r i a n a  cesarstw o 
m ieli pow iócić do Rzymu.

Król i królowa byli wczoraj popołudniu na za­
bawie ogrodowej w am basadzie angielskiej, gdzie 
przyjął ich książę Y o r k  oraz am basador i am ­
basadorów a angielska.

Zabawa była iście czarodziejską. Na zabawie 
byli książęta włoscy i obcy, m inistrow ie, d.yplo 
maci, mężowie, stanu, w ich liczbie także C r  i- 
s p i ,  liczni deputow ani, senatorow ie, generałow ie, 
adm irałow ie i 250 dam  z wyższego tow arzystw a

W ieczorem  dany będzie na dw orze wielki o- 
biad dla dostojnych gości.

Rzym, 25 kw ietnia. W czoraj po ukończeniu 
przeglądu wojsk wyrazili król włoski i cesarz 
niemiecki m inistrow i wojny swoje zadow olenie 
z postaw-y wojska i polecili m u, aby żołnierzy o 
tem  zaw iadom ił.

Po przeglądzie w ręczył cesarz szefowi sztabu 
gen era lnego , generałow i C o s e n z o w i  o rder 
czarnego orła i p rzesłał m inistrow i wojny przez 
generała  H ahnkego  o rd er czerw onego orła 1 k la­
sy, przy czem ponow ił w yrazy swego zadowo­
lenia.

G enera ł S a n  M a z z a n o  o trzym ał rów-nież 
o rder czerw onego orła I klasy.

Palermo, 25 kwietnia. B ułgarska para książęca 
od jechała do Malty.

Londyn, 25 kw ietnia N a w czorajszem  posie­
dzeniu Izby gm in kanclerz skarbu  przed łożył 
pro jek t budżetu. N adw yżka dochodów  z roku 
przeszłego  wynosi 20 .000  fun t. sz ter. P re lim i­
narz w ydatków  obliczono na 9 P 5  mil. fnt. szt. 
prelim inarz dochodów na 89-9 mil. fn t. szt.

W  toku swoich wyjaśnień zaznaczył kanclerz , 
że ustaw iczny w zrost wpływów skarbow ych z po­
datku dochodow ego je s t niezbitym  dow odem  
szybkiego w zrastania dochodów kapitału i boga­
ctwa narodow ego

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.
dnia 25 kw ietnia 1893 r

Zjednoczony d łu g  w papierach  
Z jednoczony d łu g  w sreb rze . .
A ustryacka ren ta  z ł o t a .........................
5%  austryacka ren ta  (m arcow a) . .
A kcye banku austro-w ęgierskiegu , .
Akcye k r e d y t o w e .....................................
L ondyn .................................................
S r e b r o ..............................................................
20-to franków ki za sztukę . . . . 
D ukaty auscryackie . . . .
B anknoty banku niem iec za 100 m

Wiedeń, 25 kwietnia. Ruble 127- — . 
18-25— 20-50. Sp iry tus 15-50— 1580. 
do 7 -14. P szen ica 8 2 0 . Owies 6-20.

Kar* w wal. 
austr.

złr. ot.
98 40
97 95

117 20
96 85

983 —
8M 25
122 25

9 73
5 77

59 87
Cena naftv 
Żyto 7-03
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ZAKŁAD DYETETYCZNY 
D r  S k ó r c z e w s k i e g o

890 W  KRYNICY 5 8

otwarty od 15 maja do 30 września.

KONWERSYE
B°/0 listów zastawnych Kró­

lestwa Polskiego na 47»%

przeprowadzają
po warunkach oryginalnych, b©Z 
doliczenia prowizyi od dnia 

dzisiejseego niżej podpisane Domy  

babko w e :

B l a u  i  J K p ste iu , Kraków, Ry­

nek L •I u d a  B f r n b a u m ,

Kraków, Rynek L. 10; J a k ó b  

l E o c h s t i m ,  Kraków, Rynek L. 

41; A .  H o l z e r ,  Kraków, S u ­

kiennice. 9d8 1

Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne.
—  Biblioteka teatrów amatorskich, wydawa­

na nakładem księgarni Altenberga wo Lw ow ie, li­
czy obecnie 65 tomików, W roku bieżącym wydano 
„Iskierkę", komedyę w 1 akcie E. Paillerona, „Sam- 
son i Dalila", kom. w 1 akcie Claara, „W ujaszek 
Alfonsa", kom. w 1 akcie Stanisława Dobrzańskie­
go, i Monologi.

Dział ekonomiczny.
Targ wiedeński. (Targow ica St. M arz.) Dnia 

. m; P o p ę d z o n o  i 721 w ęgierskich, 944 g a­
licyjskich, 109 bukow ińskich i 1510 niemieckich, 
razem  zatem  4285  wołów. P łacono za węgierskie 
woły opasowe doborow e po 58 do 6 2 1/, złr., 
średnie po 54 do 57 złi\, poślednie po 50 do 53 
złr.; galicyjskie woły opasow e wyborowe po 58 
do 61 złr., średnie po 54 do 57 złr., poślednie 
po 50 do 53 złr., niem ieckie woły opasow-e wy 
borow e po 59 do 64  złr., średn ie  po 55 do 58 złr., 
poślednie po 51 do 54  złr., woły dworskie 
po 24  do 29 złr. za c-etnar m etryczny  w a°i rzeź­
nej. Byki i krow y płacono po 24 do 32 złr. 
za ce tna r m etryczny wagi zw ierzęcia żywego.

Wszelkie papiery warto­
ściowe, banknoty zagrani­
czne i monety, k u p u j©
i sprzedaje pod najko-
rzystniejszemi warunkami

K A N T O R  W Y M I A N Y
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego

w Krakowie, Rynek
Główny Ł. 30. Zlecenia
z prow incyi uskutecznia 
się odwrotną pusztą, bez 
doliczenia prow izyi

Kraków, dnia 25/4.
(Bez bieżącego kuponu).

Ruble papierowe...........................za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ło ta ......................................
6%  Pożyczka krajowa galic. za złr. 1Q0
4, /.°/o Pożyczka krajowa galic. za złr. 100
4°/0 Obligacya poż. kraj. z r. 1891 . • .
4°/„ Obligacya poż. kraj. kor. z r. 1893. .
4”/„ galicyjski fundusz propinacyjny

Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100
Em.

41

4°/o
4°/o
41, 0/,
-r) 0 ,o

5%
4 V / „
5°/„
n

A -Obligi komunalne Banku krąj- II.
Listy zastawne Tow. kred. ziem. . .

„ „ „ n U* Em.

„ Banku hip. z prem. 10% 
„ zwr. za 40 lat

likwidac.
Król. Pol. za rubli 100 

„ „ „ 100

Lwów, dnia 211.
Kolei ęalicyj. Karola Ludwika po 200 złr. 
Kolei lwowsko,-czerniow..-jas. po 200 złr 
Akcye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
Banko kredytowego galicyjskiego po 200 złr. 
5°/0 Listy zast. Banku kipot. gal. za złr. 100 
5% %  Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
4 */, % i, » Tow. kred. ziem. za złf. 100 
4%  „ „ „ „ okr. 56 złr. JOO

płacą

4°/.
5°/o

127 — 128 ___

59 70 60 2o
9 65 9 75

103 ___ ____ ___

100 50 101 50
95 25 96 25
95 25 96 25
96 80 97 60

100 26 101 25
101 — 102 —

97 — 98 —

96 50 97 40
100 50 101 30
109 80 110 80
100 80 101 70
100 ___ 100 80
100 25 101 50

98 60 99 V

218 50 221 5(
261 50 264 Łt
365 — — —

— 215 —

101 — 101 70
100 50 101 20
100 50 101 20
97 — — —

41/«‘7n Obligacje pożyczki kraj. za rir. 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 1891. . .
4°/0 Pożyczka koronowa z r. 1893 
Lot y miasta K rakow a...........................

galicyjski fundusz propinacyjny

Wiedeń, dnia 24 4. 
O b l i g i  d ł u g u  p n i a t w n

fbez bieżącego kuponu).
6%  Renta austr. papierowa . za złi

ireb:6°/. 
4°/o 
5 °/„
4%
4% 
57. 
5 7 .

5°/o

srebma . . za zrr.
„ złotr. . . .  za złr.

papier, nowa ca złr.
lenta waluty Koron. 200 kor. .
Losy z r. 1854 na 210 złr. . za

z r. 1860 na 500 złr. . za
z r. 1P6U i a 100 złr. za

„ z r. 1864 bez °/0 całe . za

Obllpacy? korony węgierskiej.
Renta papierowa ■ . . za złr.
węg. renta waluty koron. 200 kor.

4°/, Losy tisańskie (Theis-Reg.) za złr. 10<

Obligacye indcmnlzacyjne.
4 °/0 galicyjski fundusz propinacyjny . . 
4%  Gal. pożyczka krajów * z r. 1891 . 
4°/„ Galicyjska pożyczka koron, z r. 1893 
4°/„ Oblig. indim . Węgjfr  za 100 złr.

płacą żądają
96 90 

102 — 
100 50 
95 70 
95 80 
23 50

97 60

101 20

96 50 
25 -

98 40 
98 — 

117 20

98 60 
98 20 

117 40

96 75
147 75
148 -  
166 50 
197 75

96 95 
148 75 
148 60 
167 25 
lfc8 75

-------
95 10 

152 -  
) 142 75

96 30 
J53 -  
143 75

. 97 — 

. 96 -  

. 95 40 
P6 55

97 50 
97 -
96 40
97 56

Listy zastawne.
3°/0 Boden-Credit allg. óst. z pr. za złr. 100 
41/«% G&I Tow. kred. ziem. okr. 58 złr- 100 
V;«7o Bank krąjowy g alie jjer *a złr. 1 rO 
5°/0 Bank kraj. oblig. komm j Ji  za złr. 100 
41/,°/0 Banku austro-węgierskiogo za złr. 100 
4%  Banku austro-węgierakiego za z*r 100 
4° a Bani u hip. węg. z premi, za złr. 100

L o a y.
Budapeateń. losy Bazylika na 5 złr.
Kredytowe auatr. 
Krakowskie • • , • • •  
Czerwonego Krzyża austr. 
Czerw. Krzyża węgierskie 
Rudolf i
Stanisławowskie . .

W. &•
na 100 złr. w. a.
na 20 złr. w. a,
na 10 złr. w. a
na 5 złr. w. a.
na 10 złr. w. a.
na 20 złr. w. a.

Ostatnia
djwid

8 - -
7—  

14 — 
20  —  

24 — 
.i3 — 
4240 
1450

13575
8-40 

13-

A kcye bankowe I kolejowe.
A nglobank .......................... na 200 złr.
Bankverein Wiener . . na 100 złr. 
Kred. dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galic. Bank hipoteczny n* ^00 złr, 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgiei ski . . .  na 600 złr.
U n ionbank ..........................na 100 złr.
Ferdynanda Północna . na 1050 złr. 
Karola Ludwika . . .  na 210 złr. 
Lwowsko- Czero iowi eck a na 200 złr.

płacą ząaąią

114 76 116 r»o
100 30 100 80
100 50 101
102 60 103 20
10(1 30 101
100 30 101
181 30 131 90

9 9 50
200 — 201 —

24 ___ 24 50
19 70 20 20
13 — 13 40
_ . _ 26 —

36 — 38

152 75 153 75
123 1( 124 10
342 — 342 50
401 26 401 75
377 —

266 — 2ffi 50
985 - 987
260 76 261 50
2967 - .9 7 7 -
219 2f 219 50
265 6C 266 —

Don bankowy i kantor wymiany JAKÓBAlłOCHSTIMA
K n k ś « i  B > 7 i « k  g t t w m j i  l l a i n  A - l .

kapuje i sprzedaje p o d  a ą j k o r z y iit a ie j u e m i w a r n ik a m  Krajowe i *agratuczne papiery, akcyo. 
Illty ZlStSWIS) losy, nsssty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

mknteoznj* odwrotną poozt* boi doliow ia prowizti.
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Zawiadomienie.
Interesow anych zawiadamiam, że we 

hsli z m oim  podpisem ,  sądo 
wnie lub notaryalnie n elegal zowanych  
płacić nie będę. 936 1

F ran c iszek  S tan k iw icz
w Podgórza.

Do wydzierżawienia
za ra z  lu b  od św. J a n a

f  o  I w  a r  k
200 morgów, z obsiewami, bl sko 
K rakow a; siacya kolei na miejscu 

Zgłoszenia przyjmuje Aiminist . 
„Nowej Reformy 980 1 3

Salon obszerny
(na magazyn)

na I piętrze od fron tu , w domu Rynek 
główny, L. or. 14, 

do wynaj ęcia każdego czasu.
W iadomość ulica Poselska (św. Józe­

fa), L. 20, I piętko. 987 I

Realność
pod Ł . 3 0  1 3 3  przy nl.
S z e w s k i e j  położona, jest zaraz 
z powodu stosunków familijnych, 
z wykluczeniem pośrednictwa, do 

sprzedania. 
Wiadomość u właścicie lk i; ulica 

Wolska, L. 17. 939 ; 3

Spora słynne w śniecie
klattowskie 9751 6

wspaniałe goździki
odznaczone w r. 1?92 Da jierwszej wielkiej 
międzynarodowej wystawie goździków w Wie­
dniu najwyższą nagrodą, dyplomem honoro 
w ym , >agrodą honorową księcia Jana L*ch 
tonsteina. nagrodą honorową H. Em. Groas- 
inge'% moda om państwowym srebrnym  me­
dalem Z w ią zk u , 2 medalami Zw ią zku , 1891 
r. na wystawie jubileuszowej w Pradze naj­

w yższą nagrodą złotym  medalem 
10 sztnk w 10 rodzajach złr. 3.—
20 „ , 20 „ „ R6U
50 „ „ 50 „ ,, K -

109 ,  „ 100 „ „ 2 5 , -
U o i d z i k i  r e m o n t a u t  

10 sztuk 4 złr., 100 sztuk 35 złr.
G o i d c i k i  o g r o d o w e

w pięknych zestawieniach, wszystkie pełne, 
100 sztuk 9 złr. — Katalogi darmo wysyła

Pr. Spora
ogrodowy zakład wywozowy 7 uprawy goź 

Izików en gros w  f i l a t t a o  Czechy.

Powiiz półkryty, faeton,
u żyw an y , w dobrym s ta n ie , jest d o  
sprzedania w zakładzie rymarskim u 
J a n a  P n  y b y l s k i e g o ,  ul. Floryah- 
ik a ,  L. 1 5 , albo ul. św . T o m a sza . 21, 
w  Krakowie. —  Może być użyty ha je ­

dnego konia. 984 1 3

Majątek ziemski 
B a r  i K o c ó w
w powiecie Gródeckim, obejmujący raz-m  
okołd 600  m orgów, jest zaraz z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa w iadom ość: Koców poczta 

Rodatyeze. 971 1 3

Ekonom kawaler, lat 30, z dobremi 
świadectwa ni z wzorowych 

gospodarstw, poszukuje posady ekonoma, m aga­
zyniera lub kontrolera do g ispodarstwa od J 
czerwca t». r. Bliższej wiadomości udzieli 
Wny D r. B a n a c h , K rak ów , ulica  
św. F ilip a , Ł . 3 , II piętro. 932 1 2

Z k ap ita łem
8 do 10,000 złr.
chcę wziąść udział w istotnie 

dobrze idącym interesie. 
Oferty proszę nadsyłać do 

Admin. „N. Reformyu pod
lit. A .  B . 985 1 3

Krajowa fabryka

wyrobów tkackich
V ła iy s ła v a  t a t a  t  Korczynie

poleoa z najozypi. zego lnu, piękne i świeże, I 
pod gwaranoyą 601 17 40 

Płótna na koszole, prześcieradła bez szwa, 
poszewki i tp , od grubych do najcieńszy eh 
,eb, dymy różne, ręczniki, chustki do nosa 

grubszo i weoowe. Bieliznę stołową, dre- 
lichy na liberye i materace, p ł-ina  żaglo­
we (Segeltt-ch) itp . wyroby po cenach 

najumlarkowanszy ch.
Cenniki i próbki żądanych gatunków wy­

syła się gratis i franco.
Za dobroć wyrobów poręcza się.

F B A 1 ¥ € I§ Z E K  t  I Ł  YDŁO
Krakowie, Sukiennice, Iz. 27,

poleea obficie zaopatrzony

skład sukna, kortów, kamgarnśw i szewiotśw
z pierwszorzędnych fabryk tak krajowjch jak i zagranicznych, począwszy od złr. 1.60 metr, oraz

materyj pikowych i jedwabnych na kam izelki,
tudzież

na mundury urzędowe, wojskowe, do konnej jazdy I liberyjne
Również ma na składzie 960 1 I

materye na damskie okrycia i przybory krawieckie

Nowosc! Ulepszony Nowość!
Baroscop

(chemiezny wskazynac-z zmian powietrza) 
^  z tern ometr Reaumura i Celsiusa i szkłem, 
ir.ń pokazuje na 24 godzin naprzód zmianę 

-i powietrz. L aina i praktyczna ozdoba 
fgirA Poko-in’ iest 3 wielkościach, tj. 20 cmt. 
n |ś jz łr .  1 4 0 , 24 omt. 2 złr., miększy i bar- 
j y  dzo elegan" io wykonany ze skalą 3 złr., 

"I opłatnie do każdej stacyl poczt, wjsyła

I W aarentiaus 10, M. Rederer, Wien, I.,
Kóllne b< fgasse 

Skład prawdziwych Szwarcwaldzkich dom - 
k ó w  p  r z e p o w l iM la jĄ C y e h  p o g o d ę  i 
Turyng8kicl> s z b a t u t ę k ,  jak również innych 
gospodarskich przedmiotów.__________821 6 17

Tradudioiis de polonais
ou d'*Hem<ind en franęais. A. Dan- 
tjit, Craeovie, Szlak, 25. 839 3

Hiejska

FABRYKA GIPSU
w Bociini

odznaczona kilkom a m edalam i, w yrąb , i i w ysyła :

Gips surowy mielony przedniej jakości do uprawy gruntów 
pod tymotkę, lucernę, koniczynę, buraki, karpiele, kapustę etc 
100 kilo po 55 c t.

Gips palony mielony do uprawy gruntów 100 kilo po 80 ct 
Gips palony m ielony m urarski do sufitowania i gzymso 

wania 100 kilo po 80 ct.
Gips alabastrowy rzeźbiarski i do modelowania po 1 złr. 50 ct 

2 złr., 3 złr. i 5 złr.
Ceny tych gatunków zależą od ilości zamówienia, białości i miał- 

kości gipsu. 973 1 10
Gips chirurgiczny (Verbandgyps) 1 kilo 9 ct. — 5 kilo 

woreczkiem oO ct.

Ceny rozumieją się loco dworzec kolejowy w Bochni.
najchętniej przyjmujemy wo ki opłatnie nadesłafie do napełnienia lub nabywamy takowe 

aa rachunek odbiorcy po cenie 27 ct. za sztukę, zaś o ile zapas śtarczy, wypożyczmy worki za 
złożeniem kaueyi po 2ó et za sztukę: wypożyczone worki przyjmuje fabryka napowrót za zwro 
tern kaueyi, jeśli takowe niezniszczone w 14 dniach do fabryki nadesłane zostaną.

Zarząd miejskiej fabryki gipsu * Bochni.
l V O W O B Ó  ! Zapach Tropen S T o w o ś ó !ja j  O  W W B U  i — u  W O H O
p e r f n m e r y l  S q u l t a b l e  jest jedyną i najprzyjemniejszą peifumą , używaną w po 
mieszkaniach z powodu swego wyborowego aromatu Flakon 7 5  c t .  i 1 z ł r .  Do nabycia w 
Krakowie u apiekarza G. Otowskiego i Spółki, u F A. Grigara, Rynek, 44, u J  Wiszniewskie­
go,- Stradom, 7, u J. Zaplatalskiego, Rynek; w Podgórzu u S J. Komorowskiego; w Tarnowie u 
A Siarzewskiego ; w Rzeszowie w apt. Karpińskiego; w Jarosławiu w apt. Rohmv 751 I Q

Zarząd Wapiennika
w Płacie

podaje do wiadomości, iż

rozpoczął wypalanie i rozsyłkę wapna.
Zamówienia przyjmuje Zarząd W apiennika  

w P łazie , poczta Chrzanów, tudzież G u s t a w  
R a  r u c h  w Podgórzn. 710  11 20

Reprezentacyę główną dla Krakowa mi p. Tomasz Ruj as, 
konc. majster murarski, ul. Siemiradzkiego, L. 5.

J. Zaplatalski
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  Ł l n l a  A - B .

poleca w w ielkim  wyborze

Rękawiczki letnie
baw ełn iane, n ic iane, fil d ’ecosse, pó ł jed w ab n e  dam skie, m ęzkie i dziecinne.

GORSETY w NAJNOWSZYCH FASONACH.
K raw aty m ęzkie, ko łn ierzyki, m ank iety , spinki i wszelkie przybory do szycia 

i kraw ieczyzny po cenach najtańszych . 893 6 10

Samodzielne

' w o d o c i ą g i
dla obogich w wodę wysoko położonych miast, mająt­

ków ziemskich i gospodarstw wiejskich. — Jedyne

samodzielne
wodoc;ągi znakomitej konstrukeyi technicznej dla wy­
ciągania wody z głębokich studzien na dowolną wyso­
kość, ustawia -A- u  ~t. K u n z ,  f a b r y k a  

w o d o c i ą g ó w  i 377 12 50

pomp
w  H r a n l c a e h  ( U i t b r .  W e i a s k i r c h e u ) .

Wszechstronna poręka , kosztorysy i ae ki poleceń za 
wykonane wodociągi darmo i opłatnie

Dla Panów.
Najpiękniejszym wynalazkiem teraźniejszości jest uprzyw. w a n o - f c l e k t r .
a p a r a t  d o  s a m o d z i e l n e g o  u ż y w a n i a 11,  który w  p r z y p a d k a c h  
o s ł a b i i r t i i a  (oełabien u siły męskiej) zawsze z najlepszym skutkiem jest uży­
wany i rzez lekarzy we wszystkich państwach b a r d z o  g o r ą c o  p o l e c a n y .  
Birdzo łatwe zastosowanie aparatu. W kieszeni w etui wygodnie można go nosić. 
O p i s  aparatu darma W zapieczętowanej kopercie za nadesłaniem mark za 10 
ct. Można dostać u c. k. uprzyw. właściciela i wynalazcy J .  A u g e n f e l d a ,  

Wiedeń, I., Schulerstrasse, 18 560 9 0 I

Wielki wybór
W oalek  b ru k se lsk ich

odpasowanych i na metry, białych, creme, kolorowych, czarnych.

aj modniej §ze
ArŁ o  x~ o  x x  I ł  i

Ecru, białe, creme, modne „Empire",
gotowe ko nierze koronkowe, gazowe i wstążki kolorowe

poleca

E u g .  S m i d o w i c z
K raków , Sukiennice, L. 29.

919 2 3

Uwoga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie­
niu papieiosów.

t b z i b  K o m u R a s r c m  i
Kto ohie palió rzeozywlśole dobre I zupołnie 

nieszkodliwe papierosy, nleob kupuje 
T U T K I  ( © IŁ Ż Y )  N I E K L E J O N E  

z  f a b r y k i

S. W iER U SZ -N IE M O JO W SK IEG O
I .w  f»w. T e a t r a l n a ,  3 . 

K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  Ł .  2 8 .
Ceny bardzo niskie.

lOO aztub: od 12 ont.
Zleoenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbiorze 50)0 koszta tran s­

fe r  .u ponoś fabryka. 123 48 0

FRANCISZEK CEMBRONOWICZ
m a j a t e r  s z e w s l z l

w Krakowie, ul. św. Tomasza, L. 21, filia ul. Floryańska, L. 15,
poleca w doborowym zapasie

obuwie własnego wyrobu
damskie od 3 złr. 25  et., męskie od 4  złr. 25  ct., buty od 9 złr. 50  
ct. i wyżej stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do reperacyi obnwie 

męskie, damskie i kalosze. ió l  30 0

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k u  a g e n c j a  55300

Ferdyuauda Hofmaooa, ulica Grodzka, 26.
Ananasowe truskawki

2  Mnie z olbrzymim owoeem i 
wielką wydatnośeią, oldaje lOO  

sztuk za 3  zlr. 94 9 2 ] 0  

K. Tomay, Siebenhir-
ten, 64, pod Wiedniem.

Krakowskie Stowarzyszeniel Pracy kobiet
K.orMi

we wszystkich gatunkach i rodzajach oferuje 
najtaniej Pragska parowa fa bryka korków Stern 

&  Renner w  Pradze, Klemensgasee, il.
Illuatrowany oenDik na żądanie darmo. Zastępcy 

poszukiwani. 910 8 30

" R p n l n n ó ń  Pr*y uliey Szlak- L - 26A v D w  składająeajsię z pięknego 
parterowego dom kn m urowanego o 7
ubikacyaoh, dla :ednej rodziny, z ogródkiem 
przed domem i wolnym placem do zabudowania, 

jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Biiższa wiadomość na miejscu) 2901 20 0

Papę dachową,
cement, gips murarski, sztukater- 
ski i nawozowy do uprawy roli,
najlepszej jakości rurki gliniane do 

697 osuszana łak poleca 3 10

Skład materyałdw budowlaoycii 
Wiktora Lublinera

Krakowie, ul Stradom, L. 18 i ul. Dietia L, 44.

w Rynku, A— B, L. 4 3 , 1 p„
przyjm uje

wszelkie zamówienia t&k drobne jak
£  i całe wyprawy w zakresie bla-
^ I ł g o  s z y c i a  i  h a i t u .  biel zny  
5  męskiej, damskiej oraz kościelnej, 
^  z  m a t e r y a l ó w  w ł a s n y e h
t  lub dostarczonych, przyjmu­
je je  również

i
A marką „ P r z ą d k a 11,  po cenach we- 
f  d ług oryginalnego cennika fabry 

cznego. 787 8 10.

Bieliznę uszkodzona io  naprawy.
Płótna i bielizna stołowa krajo­

wego wyrobu ze znaną z dobroci

°Ą
Zakład ogrodniczy 

J. TENOI.ERA
Kłaków, ul. Karmelicka, 54. 920 5 e

poleea Szanownej P. T. Publiczności piękneP. T
drzew ka ozdobne

Akacve kuliste, Lipy, Kasztany itp.
Nasiona buraków pastewnych.

Nader ładne próbki dla prywatnych klientów 
darmo I opłacone.

KsIąJkl zawierająoe bardzo wielki w ybór 
próbek, dla krawców nieopłacone.

Nie daję żadnego opustu o l 2 1/, do 3 1/, 
złr. na metrze, jak i żadnych pod .m iłków 
dla krawców, jak  się to dzieje ze strony kon 
kurenoyi ta  szkodę kapujących, ale mam tyl­
ko stałe ceny, bez opustu, żeby każdy P r y ­
wato] gość mógł dobrze i Janio kupić. Dla- 
ego proszę tylko moje książki z  próbkami 

kazać sobie pokazać.
Również ostrzegam przed listami konkuren- 
cyjneml i podwójay opust cen oblecującemi.

Materye na ubrania.
Peronie . i Dosking dla Wielebn. Duoho- 

wleńńtwa przepisane uniformowe snkno dla 
o. k. urzędników, również dla woterar.ów, 
straży ogniow , gimnastyków, sukna liberyjue, 
na b ilardy i stoliki do g ry, do pokrycia wo- 
zow. loden także nieprzepuszczająey wody 
na ubrania dla strzelców, m ateryały do pra­
nia, piody do podroży od złr. 4— 14 Ltd.

Kto chco nabyć cenne, rzetelne, trwałe, 
czysto wełniane sukna, a nie tanie szm aty, 
które zaledwie warte są roboty krawieokioj 
niech się zwróci do

Jana Stiharofskyego
w Bernie

(Manehetter aastr )
Największy fa b ryo zu y okład wartośoi '/ ,  mi­

liona złr.
Aby przedstawić wlełkośó i moiaośó w y - 

pełulenia zobowiązać oświadczam, że w mo­
im ręku zjednoczony jest najw iększy export 
oukna w  Europie, w yrób kamgarnów, dodat­
ków krawieckich i wielka lntrollgatorn|a 
tjlk o  dla własnych potrzeb. Aby się o tern 
naocznie przekonać można, zapraszam P. T . 
Publiczność- skoro się sposobność zdarsy, do 
zwiedzenia iokalów mojego Zakładu, w któ- 
rem 150 ludzi jest zatrndnionyoh.

Wysy ła  tylko za za liesk ą  i
Korespondeneya w  językach niemieckim, 

ozeskim, węgierskim, polskim, włoskim, frau- 
euskim i angielskim. 393 21 24

5 -10 Złr.
dziennego pewnego zarobku,
bez kapitału i ryzyka, zapewniamy każ­
demu, kto eię oh;e zaji o sprzedażą p-a- 
wnie dozwolony.-h losów i papierów  
państwowych. Zgłoszenia pod „Lose“ 
do rbnnonoen-Ezped. J .  D anneberg, 
Wlen, I., Kumprgasse, 7. 726 9 ,0

C. k. austryackie koleje państwowe.
WYCIĄG z R O ZK ŁA D U  JA Z D Y

ważnego od 1 ma) a 1 8 9 3  
według oza.au śród. :o wo - europej ikJ ego.

Odjazd z K rakow a (względnie Podgórza).
} ^ozenie s Rzoszowie do ja s ła  i  Nowego Z agórza, a 

owego Zagun 1 
Tarnowie du Stróż i N. Zagorza, w Dębioy da Uozwa-

do P odw ołoczysk ma (
w Przemyślu do Chyrowa i 

do Lwowa ma połączenie w 
dowa i N . Ibrzezia.
do Podw ołoczysk ma j ołąezenie w Tarnowie do Orłowa i Koszyo, w Rzeszowie 

do Jasła i N. Zagórza, w Przemyśla do Chyrowa, Stryja i SUmzławor/a.
do Nnczawy przez Lwów m. połączenie w luen.ow io do Jasła i N. Zagórza.
do P odw ołoczysk ma połączenia v Dębioy do Rozwadowa i l i  adbrzezia , w J a ­

rosławiu do Rawy Boskiej, Sokala i Bełżca, w Przemyśli do Chyrowa, Stanisławowa 
i Stryja. Od 1 lipea do 31 sierpnia ma 4 Tarnowie połączenie do Orłowa.

do Tarnowa ma połączenin * Podgor u-Płasiowiedo Żywca, 

do WłeLiczl i .

do B u słaty n a  przez Snohę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
'duchy do Żywca i Zwardonia, w Nowym S

7.03 rano pooiąg posp. Nr. 3 z Krakowa
7.11 ,  „ „ ,  ,  z Podgórza-Płaszowa
8.00 rano pooiąg osob. Nr. 15 z Krakowa \
8.10 , „ „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /

10.30 przed połud. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa \
1®-J° » , » „ „  ̂ fodgórza-Pł. /
».20 wieeaór pooiąg pospiesz. Nr. 1 z Krakowa \
9-28 ,  „ ,  „ „ z Podgórza-Pł. f

10.55 w noey pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa 
U-05 ,  „ ,  ,  „ z Podgórza-Pł, ■
5.50 popołod. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa \
8-00 „ „ „ z Podgórza-Pł. /
1.00 popołud. pooiąg mięszany z Krakowa ‘
1-1& „ „ „ z Podgórza-Płaszowa /
8.»0 rano pooiąg mięszany z Krakowa
9.05 przed połjd  pociąg mięsz. ze Zwierzyńoa

,  ,  pociąg osob. z Podgórza-Pł.
n „ ,  ,  przystanku

7.05 wieczór pociąg mięszany z Krakowa
1-20 ,  „ n ze Zwierzyńca
1-25 „ ,  osobowy z Podgórza-Pł.
^1* > „ n przystanku
5.00 rano pociąg mięszany z Podgorza- Płaszowa 
•}'*’ n n „ n przystanku
4.15 popołod. pooiąg mięsz. z Krakowa
2-30 B ,  ,  ze Zwierzyńoa
2-34 , „ . z  Podgórza-Płarzowa

,  p zystanku 
5 .ł 0 popołud. pociąg osobowy z Krakowa |
6.05 wieczór „ „ z  Podgórza-Płaszowa >

n n n „ przystanku j
Przyjazd do K rakow a (względnie Podgórza).

4-50 rano pooiąg osobowy Nr. 12 do Podgórza Pł.
60 0  „ ,  „ ,  „ ,  Krakowa
6’12 rano pooiąg pospiesz. N r. 2 do Podgórza Pł.

Wadowic i Bielska, w Sueb 
i Koszyo, w Zagórzanach do Gorlic.

Sąo*,j dc Orłowa

do Chyro wo przez Suchę, N. Sąuz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do W a­
dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do Rzes .owa.

do O św ięclm o.

do Ośwlęclm a.

do Żyw ca.

6.20
2.15 po poł. pociąg 
2.25 „ „
8.09 wieczór pociąg 
8,20 r
9.34 w noey pociąg 
9.42 ,

Krakowa }
oaob. Nr. 14 do Podgórza Pł. 1

„ „ ,  ,  Krakowa /
oeob Nr. 16 do Podgórza-Pł \

n , ■ »  Krakowa /
posp. Nr. 4 do Podgórza Pł.

,  „ ,  _ Krakowa
8.41 rano pooiąg osobowy N r. 18 do Podgórza Pł.

' I
- -  • \  

8.55 „ > • • „ .  Krakowa /

1
-Pł. [

z P odw ołoczysk ma potąozenia w Przemyśla od N. Zagórza, w zeszo *ie J j  Jasła.

z Suczawy przez Lwów.
ze Lwowa ma połąc: -niL w Przemyśla od N. Zagórza, w Rzeszowie od J  ła , w Dę­

bioy od Bozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od Orłowa i Mazany dolnej.
z P o d w o r o e z y j k  mapołąozenie: w Przemyśla od Stanisławowa, Stryja i N. Zagórza
z Podw ołoczysk mapołąozenie: w Przemyśla od H us.otyn., Stanisławowa, S try ja , 

przez Chyrów w Jarosławia od Bełżca, Sokala i Bawy Boskiej, w Rzer-owie od Ja s ła , 
w Dębioy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyo, Orłowa i N . Zagórza.

Z Tarnow a ma w Podgórzn-Pł. połączenie od żywoa.
z W ieliczk i. Pociąg Nr. 462 ma połączeń.o w Bierzauowie do pociąga Nr. w kio- 

ranka do Lwowa.
Pociąg Nr. *52 ma połączenie w Podg.-Pl. do poo. Nr. 1016 w kierunku do Saehy , 

N. Sącza i N. Zagórza.

7.58 rano pooiąg mięsz. N r. 462 do Podgórza-Pł.
8.18 ,  „ ,  ,  „ „ Krakowa
7.00 wieczór „ „ ,  452 ,  Podg.rzi
7.15 ,  ,  . . .  Krakowa
5.40 rano pooiąg osobowy do Podgórza przyst.
6.46 ,  „ » B .  Płaszów
5.50 „ n mięsz. „ Zwierzyńca
6.05 „ „ ,  „ Krakowa
8.49 po poł. pociąg osobowy dc Podgórza przyst.
3.55 ,  ,  n n n n J ŜZÓW
4.00 „ „ „ mięsz. „ Zwierzyńoa
4.15 „ „ „ Krakowa

10.12 przed poł. pociąg mięsz. do Podgórza pizyst.
10.18 „ „ „ „ • „ Płasz.
10.22 „ „ „ „ B Zwierzyńca
10.87 „ n „ Krak >wa

8.53 wieczór pooiąg mięszany do Podgóiza przyst.
8-69 „ B „ b b Płasz.
9.07 „ „ „ „ Zwierzyńca
9.22 „ „ , „ Krakowa
iv24 rano pociąg osobov.y do Podgórza przystankn
8.38 „ , b „ b p łaszowa
8 66 ,  „ n n Krakowa
o k ł a d y  jazdy  w for maci o kii-szon. nabyć m ożna po  cen ie 1('  <*t w -  w-izyst. p»*<?yach c.

z  H n s n - i t y n a  przez Chyrów, N. Zagoiz, N. Sącz, Suohą; nia połączenia : w Jaśle, 
od Rzeszowa, w Zągórzanaoh z Gorlic.

z H nsiutyna przez Siryj, N. Zagórz, N. Sącz, Snohą; ma połączenia: w aśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sąozu z Orłowa, w Suohy od Zwardo­
nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowic.

z O śfflęd m a .

z O śtfięcim a. 1211 103 0

z Żyw ca ma w Kalwaryi połąozenie z Wadowic

k. kolei państ. lub  u  «>od>jktnroz.

% drakaini Zwiąskowej w Inkow ie. Pipie, fabryki Braci Fi&Ikowakioh w Bi«lakn. Odpewiedaialny ri loa arakarm A. Siyjewtki


